WYD. PORANNE 
SRODA 
19 WRZESNIA 1917. 
NR. 220.—R. XXV. 


0 treść do formy. 


Biuro Wolifa myjki zaj półurzędo- 


wym komunikatem, jaki zakres działania 
przypaść ma, ,z woli okupan ów, tworzące- 
mu się rządowi Królestwa. Obejmie on wy- 
miar sprawiedliwości, administracyę Wwy- 
znań i oświaty, handel i rolnictwo $A ogra- 
piczeniami które będą bliżej oznaczone, a 
podyktowane są gospodarką wojenną“; da- 
lej organizacyę rękodzieła, usunięcie szkód 
wojennych i odbudowę, które to gałęzie 
wchodzą w zakres bądź ministerstwa han- 
dlu bądź rolnietwa — wreszcie dobroczyn- 
ność publiezną i opiekę społeczną. Sprawa 
najważniejsza: skarbowość, jest postawiona 
niajasno. Polskie ministerstwo skarbu mo- 
głoby zaistnieć, zdaniem Biura Wolffa, wów- 
czas dopiero, gdy wszystkie działy admini- 
e'racyi będą przejęte przez nowy rząd. Tym- 
rzasem zaś „oddanie poszczególnych galę- 
ri administracyi samo przez się doprowadzi 
go początków własnej administracyi skar- 
t:'owej, która bedzie tworzyć jądro przyszłe- 
go ministerstwa skarbu“. 

Praktyka dopiero wyjaśni to wyjaśnienie, 
tak bardzo wyjaśnienia potrzebujące. Je- 
unym z najistotnicjszych atrybutów pań- 
stwowości jest bowiem prawo pobierania po- 
datków i rozporządzania. niemi — prawo 
sięgania w kieszeń obywateli i wydawania 
g kasy państwowej. Dopóki podatki zbiera 
czynnik trzeci — w tym wypadku okupan- 
ci — i dopóki władzom Królestwa je wy- 
dziela, dopóty mowy niema o własnej sk a r- 
bowości. Ge najwyżej możnaby powie- 
dzieć, że rząd Królestwa prowadzi własną 
rachunkowość. Zgadzamy” się też z 
„Czasem*, gdy z góry nad takim stanem u- 
tyskuje. m 

Co do formy powstawania urządzeń pań- 
Btwowych dowiedzieliśmy się przez Biuro 
Wolffa, że nasamprzód cesarz Karol i ce- 
Barz Wilhelm ustanowią Radę regencyjną, 
następnie Rada powoła prezydenta mini- 
strów i wypracuje ustawę, z mocy której po- 
wstanie nowa Rada Stanu. Równocześnie 
tworzyć się będą ministerstwa. Już wczo- 


raj podnieśliśmy, jak. wiele zależeć przy tem) 


będzie od morałnego kredytu, jaki będą mieć 
u społeczeństwa ludzie, powoląni na stano- 
wiska kierujące. Poparcie społeczeństwa 
musi pozostawać do tego kredytu w stosun- 
ku prostym — poparcia zaś będą jednostki 
kierujące potrzebowały tem bardziej, że wła- 
dza ich ma źródło nie w bezpośrednio przeja- 
wionej woli narodu, lecz w nominacyi, mu- 
szą więc otrzymać od spółeczeństwa inwe- 
styturę, która objawi się w czynnem popar- 
ciu ich pracy. 

Powtórzyć to trzeba raz jeszcze, gdyż 
przyszła Rada regencyjna otrzymuje już 
dzisiaj z pewnych stron doradę, aby nie li- 
czyła się z opinią kraju, którym ma rządzić. 
Wobec tego musimy przypomnieć, że raz 
już probowano stosować w Królestwie meto- 
de identyczną i że skutek był najfatalniej, 
szy. Czyż przy twerzeniu tymczasowej Ra- 
dy Stanu nie usunięto na bok żywiołów, sta- 
 nowiących olbrzymią większość społeczeń- 
stwa? Czy wówczas nie słyszeliśmy z tych- 
samych ust tejsamej zasady, że „władzę 
trzeba wziąć faktycznie, a nie szu- 
kać jej w kompromisach* — i czy nię prze- 


kenaliśmy się, jaki to wydało rezultat? Niel gn 


wiemy, po co by teraz powtarzać tak smu- 
thic wyprobowane błędy, po co probować 
rządzenia społeczeństwem bez społeczeń- 
stwa. skoro los tymczasowej Rady Stanu aż 
nadto wyraźnie okazał, że każdy organ, któ- 
ry nie zapuści kotwicy w moralne poparcie 
©cólm, pozostanie fikcyą i przykładem bez- 
Tiri 

Qinyvlki takiej można było dopuścić się raz 
fke Snndziewajmy się. Że nie dnidzie do 
t UN. 
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Wydanie całodzienne 


PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 480, kwartalnie K 14*—, põłroczaie K 2740, rocznie K 5%—, (bez Odnosz, 


mies. K 4'20, kwart. K 12:20, półrocz. K 2840. rocznie K 44'80) w Austro-W 
mies. K 4'80, kwart. K 14—, półrocz. K 27:40, rocz, K58—, w Królestwie 


rzech itzjemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 
Pols kiem (Okupacya siemiecka) i za wie b. (Hp rakari T 4—), 


kwart. K 17° — (M. 1150)), półrocz. K 8250 (M. 2150), rocz. K 64— (M. 42-—). — Zamawiać „Głos Narodu" można we wezystkich urzędach 


pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich a 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszezędności ( 


onto Nr 23993), 


encyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — 
k przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administraey! Wydawnictwa. 


Wpłaty možna uskuteczniać 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów detyczących przedpłaty 1 ogłoszeń do administracyi wydawnietwa. 


Jeszcze jeden mur chiński, 


Wiedeń, 17 września. 

Zakaz wysyłki książek i druków polskich 
do Królestwa polskiego bez uprzedniego o- 
cenzurowania ich w Wiedniu równa się 
wzniesieniu jeszcze jednego muru chińskie- 
go, który zakwestyonować ma duchową 
wspólność ziem polskich. 

Geneza odnośnego rozporządzenia, które 
pod względem pokarmu duchowego stawia 
obszary polskie okupacyi austro-węgierskiej 
na równi z Albanią, Czarnogórą i Serbią, 
otoczona jest tajemnicą. Faktem bowiem 
jest, że przed wydaniem tego rozporządze- 
nia nie zasiągnięto opinii ani ministerstwa 
galicyjskiego ani też namiestnictwa, czyn- 
ników, których w tym wypadku o zdanie 
zapytać należało. Po za uczuciem rozczaro- 
wania, że podobne rozporządzenie ukazać 
się mogło w chwili, w której ogół polski li- 
czył raczej na zniesienie istniejących już 
z tytułu konieczności wojennych ograniczeń 
i rozgraniczeń na okupowanych obszarach 
polskich, pozostaje jeszeze pytanie o cel, 
tem rozporządzeniem zamierzony. 

Dojść go trudno, skoro to wszystko, co 
w ezasie wojny ukazało się w druku, prze- 
szło już cenzurę bardzo skrupulatnie stoso- 
waną, ręczyć więc można, że powtórna cen- 
zura jest zbyteczna. Ocenzurować przyjdzie 
chyba książki, które ukazały się w Galicyi 
jeszcze przed wojną, a i w tych nie znaj- 
dzie prokuratorya żadnych zbrodniczych 
tendeneyi. Wyjąwszy naturalnie wypadek, 
że cenzura wzorować się będzie na meto- 
dzie, o której obszernie rozwodzi się inter- 
pelacya posłów Staneka, dr. Tobolki i towa- 
rzyszy. 


ni obowiązkami służby i subordynacyś, jak 
my węjskowi na froncie, mogą pomódz nar 
szym rodakom. 

Za co cierpią ci ludzie, za jakie winy są 
oddami w zupełną i bezwzględną władzę 
żandarmów? Dlaczego rząd rumuński nie 
wydał odpowiednich zarządzeń i do tej po- 
ry nie uwalnia naszych rodaków? Mówili 
mi ci Polacy, co czas dłuższy przebyli w o- 
bozach koncentracyjnych, że znaczna część 
internowanych wyginęła z chłodu, głodu i 
chorób i błagali by przed nadejściem zimy 
pomódz naszym rodakom, bo inaczej wygi- 
ną wszyscy. Ja mówię o Polakach, bo sam 
jestem Polakiem, bo naszym najwieksza 
krzywda się dzieje, bo wreszcie zadużo krwi 
i mienia łożymy w tej wojnie, lecz prócz 
Polaków są w tych obozach inni Słowianie, 
jak Słowacy, Ukraińcy, Chorwaci i Czesi, 
równie jak tamci bezwinni i gmębieni. 

Spotykałem Polaków którzy pracowali w 
gorzelni we wsi Tyckamy w Rumunii i w 
sierpniu roku zeszłego, bez uprzedniego 
ostrzeżenia, byli zabrani pzez żamdarmów 
z mieszkań fabryk, a nawet wprost z drogi 
i pognani do Jałomnicy. Wśród tych Pola- 
ków byli: Józef Baranowski ze wsi Ardła- 
ny, okr. Bacau, Franciszek Soja, dyrektor 
gorzelni w Tyckanach, Wojciechowski z sy- 
nem, alumnem seminaryum duchownego w 
Mancszti, Michalski i bardzo wielu innych, 
których nazwisk dowiedzieć się miś mo- 
głem. W Jałomnicy używano  intermowa- 
nych do robót polowych, obiecując płacić 
po 2 franki dziennie, w rzeczywistości 
otrzymywali internowani po 1-ym franku. 
Na obiad dawano kartofle w łupinach, go- 
towame w wodzie i pół kilo chleba, za cały 
czas pobytu w tem mieście wydano interno- 
wanym trzy razy herbatę i mięso owcze. 
Podobno rząd wyznaczył wiele więcej na u- 
trzymanie intertowanych, lecz żandarmi da- 
wali im tylko to, co uważałi za wygodne 
dla siebie. + 

Jesienią 1916 roku odwiedził obóz inter- 
nowanych konsul czy poseł szwajcarski, w 
tym dniu wydano im zupę, herbatę i mieso 
1 klg. Z powodu noclegów, po stajniach i 
barakach przepełnionych internowanymi, w 
warunkach amtisanitarnych, a także ciągłe- 
vo nicdojadania i chłodu zaczęły się sze- 
rzyć wśród nich choroby zakaźne. W dniu 
przyjazdu konsula było 8-miu zmarłych na 
tyfus, Z powodu zwróconej przez konsula 
uwagi na niedopuszezalność takiego stanu 
rzeczy, po wyjeździe jego, wszystkich in- 
temowanych przeniesiono do ziemianak po- 
mostałych po jeńcach wojskowych, w zie- 
miankach zemębiły ostabecznie ludzi nie- 
szczęśliwych wilgoć, 
Za pieniądze można było dostać jedzenie 
lopsze i mieszkanie, lecz jak wspomniałem, 


Nieodzowną jest więc bezzwłoezma akcya | Polaków internowanie zaskoczyło z TiENAC- 


Koła polskiego w tym duchu, by niepożąda- 
ne a nieuzasadnione rozporządzenie pozo- 
stało cofnięte lub też by eo najmniej upro- 
szczono tę operacyę, jeśli ona rzeczywiście 
jest konieczna, przekazując jej wykonanie 
komisyom cenzur. w Krakowie względnie 
we Lwowie z ominięciem uciążliwej drogi 
na Wiedeń. —BT— 


Los Polaków w Rumunii. 


(Korespondencya „Głosu Narodu"). 


Kopenhaga, 7 września 1917. 

W prasie polskiej w Rosyi ukazał się list 
porucznika Sikorskiego, stwierdzający fak- 
ty następujące: 

Zaraz na początku wojny gdy wojska ru- 
muńskie ustąpiły w głąb kraju, żandarme- 
Wya rumuńską zaczęła z całą bezwzględno- 
ścią wyławiać 
i wysyłać ich poza linię oddziałów  tyło- 
wych. Był to cios okropny dla wielu osób 
pochodzenia słowiańskiego i w szczególno- 
ścł polskiego, które wychowały się w Ru- 
munii, zżyły się z tą ziemią i nieraz bez ża- 
ego powodu z ich strony zostały wyrzu- 
tone z sadyb swoich- 

Czas dłuższy przebywając na froncie ru- 
muńskim, słyszałem od wielu żołnierzy i o- 
fieerów Polaków i Rosyan o okropnym sta- 
nio osób intemowanych w obozach koncen- 
tracyjnych w różnych punktach Rumunii. 
To samo słyszałem od Rumunów, spokrew- 
nionych z imtermowanymi Polakami, lecz 
dopiero zetknięcie się bezpośrednio z Pola- 
kami, którzy sami przebywali czas pewien 
w obozach, będąc tam internowani przez o- 
myłkę, oraz z tymi, którzy drogą ucieczki 
ratowali się od chorób i śmierci, otworzyło 


przed memi oczyma cały obraz upokorzenia 
ji nędzy w jakim znajdują się nasi rodacy. 


Wiedząc o tem milczeć nie mogę. Zwracam 


ka, wiec środków pieniężnych i odzieży ol- 
powiedniej przygotować sobie nie mogli. 
Korzystali z ulg tylko Niemcy, gdyż wic- 
dzieli, że będą internowani i byli do tego 
przyszykowani. a 
Największe męczamic znosili intemowani 
zimą, gdy ich z Jałomnicy popędzono pie- 
szo do Gałaczu. Pędzono ich bez względi 
na stan pogody, bez strawy gorącej, często 
bez dachu nad głową w czasie naclegu; je- 
dynym posiłkiem był chleb wydzielany im 
miłosiernie przez żandarmów. Nie wypusz- 
czano z kolumny nikogo, a tych, którzy 
wymykali się by kupić coś na stronie — 
bito. W Gałacu trzymano internowanych 
w barakach nieonalonych podczas 12 stop- 
niowego mrozu. Zagnano ich nastepnie do 
wagonów, trzymano bez opału i światła 4 
dni na stacyi i 7 dni w drodze z Gałacu do 
Byrladu i Husz, za cały ten przeciąg czasu 


wszystkich obcoplemieńców | nikogo z wagonów nie wypuszczano. Jaki 


stan sanitarny panował w tych wagonach 
można sobic wyobrazić: to było przyczyną, 
że w czasie drogi Jndzie umierali dziesiąte 
kami. Gnani strachom panicznym przed 
widmem dalszych męczarni, niektórzy in- 
tomowani próbowali ucieczką ratować się z 
tego piekła, lecz udało się to tylko jednost- 
kom nielicznym, bo.większość zginęła od 
kuli żandarmów. | | 

Po obsadzeniu w obozach koncentracyj- 
nych, rodacy nasi wycieńczeni głodem, wy- 
niszczeni chorobami i zgmębieni  nieludz- 
kiem obejściem, w większości poumierali. 
Przychodzili do muie ci, którym udało się 
zbiedz z obozów i łkając prosili i zaklinali 
by pomódz pozostałym tam, bo jeśli jeszcze 
jedną zimę przobeda w obozach, wyginą 
wszyscy: s 

Dziś, gdy wiosnę bytu nowego dia całego 
narodu naszego zwiastują echa świata. ma- 
my dać na poniewierkę i łup śmierci głodo- 
wej swych braci własnych? Okażcie pomoc, 


„uwagę wszystkich, co nie będąc skrępowa-| postarajcie się o glejt do obozów koncen- 


brud, chłód f wszy. 
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„SB > | 


rzyjmuje się. sw 


od i a 
nich ne. log braci naszych 4 wyrwtjcie ich 
ztamtąd. My wszelką pomocą na miejscu 
służyć będziemy. . 
Imieniem Komitetu Związku 


wojskowych, porucznik Sikorski 


Bank Związku Spółek zarobkowych 
w Poznaniu. 
(Ciąg dalszy). 
Rychło też okazała się potrzeba podwyż- 


szenia kapitału zakładowego, dyktowana z 
jednej strony koniecznością zrównoważenia 


Polaków 


stosunku kapitałów własnych do obcych, af. 


z drugiej strony rozszemeniem zakresu dzia- 
łania. Bank Związku bowiem stał się nie- 
tylko eentralą dla spółek, ale i przodującą 
instytucyą bankową na zabór pruski wogóle. 
Pogląd na rozwój jego niechaj da kilka na- 
stępujących liczb, wyjętych ze Sprawczdań 
aż do pierwszego roku wojny: 
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Szczupłe ramy artykulu nie pozwalają mi 
wchodzić w bliższe szczególy dotychczago- 
wej działalności, tyl || Junak nstalić można, 
że Bank Związku dv "ii wszechstronnie na 
wszystkich polach clionomieznej egzysten- 
cyi społeczeństwa tak dla handlu 1 przemy- 
słu, jak dla rolnictwa i rękodzieła, tak dla 
osób prywatnych, jak i dla spółek, wzglę- 
dnie innych instytucyj. i 

Wojna obecna nietylko, że nie wstrzymuje 
go na drodze rozwoju, ale rozszerza pola 
jego pracy. Rzekłbym, że nowa epoka dzia- 
łalności roztwiera się przed nim. Á 

Ze względu p. i. na charakter organizaeyi 
kredytu we W. Kr. Poznańskiem przez sieć 
rozlicznych spółek zdobył sobie bank ten 
jako „Bank Związku Spółek Zarobkowych* 
zaufanie wszystkich warstw społeczeństwa. 

Szalony wzrost depozytów szczególnie 
znamionuje ten objaw. Kapitały to są wpra- 
wdzie w części zrealizowaniem kapitału pro- 
dukcyjnego na gotówkę, lecz umiejętnie wy- 
zyskane mogą odnieść niepomierne usługi. 
Zręcznem dlatego przygotowaniem podłoża 
do częściowego zużytkowania tych kapita- 
łów na razie martwych na przyszłość jest 
szybkie podwyższanie kapitału akcyjnego. 
Tak tedy rozpisał Bank Związku Spółek Za- 
robkowych nową subskrypcyę akcyi (VI. e- 
misya) w listopadzie 1916 r., którą zamknię- 
ot już 25. stycznia 1917 r. mimo, iż termin 
ostateczny wysunięty był do 81. grudnia 
1918. r. Znakomite powodzenie emisyi tej, 
którą przekroczono o mk. 1,471.000, oraz 
nieustający wzrost depozytów, a eo za tem 
idzie, zrównoważenie stosunku kapitałów 
obcych do własnych, a dalej widoki na przy- 
szłość ze względu na zadanie czekające ban- 
ki polskie, wszystko to razem wziąwszy 
skłoniło bank do wydania dalszej nowej 
(VID) emisyi, którą w tym celu przez Radę 

Nadzorcza zwoławe Nadzwyczajne Walne 
Zebranie akcyonaryuszów dnia 2. maja 1917 
w Poznaniu (a nie w Inowrocławiu, jak np. 


CENY OGŁOSZEN 


Zwyczajne (za wieraz petit. lub jego miejsce) K —'20 


ukł. a p — 
adesłane 5 > la pee kj ARP: pe 
Bik i (po 1 . . . . » è . e 1.— 
omunikaty kronice . = 
Paski (2 i 8 stronica) ; SE a 
1, Paski peprzeczne . . „ S$ 


łączniki, prospekty itp. dla prenu- 
meratorów miejsc. za 100egzempl. „ 
dla prenum. zamiejsc. „ E po 2— 
Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, nastę- 
pne 10 słów K 1'50, powtórzenie od K 3. 


mylnie podano w „Odbudowie kraju“) za- 
akceptowało. I ta emisya cieszy się nadzwy- 
czajnem powodzeniem, gdyż jeszcze we Wrze- 
śniu br. osiągnie prawdopodobnie pełną su- 
mę 9,000.000 mk., mimo, iż termin ostate- 
ązny przy tej emisyi wyznaczono do 81. gru- 
dnia 1918. 
Podwyższeniu kapitału akcyjnego Banki 
xu przypisują w świecie bankierskim 
oważne znaczenie. Pan Łagiewski np. osta- 


GN 


tnio w „Ekonomigcie“ 1) wspominając o pod- 
wytszaniu tem pisze p. i.: 

„Bank staje mię wielką polską instytucyą 
finansową, i a mamy tego dowody, coraz 
ważniejszą 0 a rolę dziś już w całej 
Polsce.“ 

Dyrektoryum Banku Rzeszy w Berlinie 
stawiało trudności w rozpisaniu nowej sub- 
skrypcyi akcyi. Uzasadniało wprawdzie po- 
stępowanie swoje kolizyą interesów państwa 
w związku z niemiecką pożyczką wojenną, 
lecz czemże jest np. 9 milionów wobec kilku 
miliardów mk., jakich każdorazowo osiągnąć 
trzeba do zmknięcia subskrypcyi. niemie- 
| kich pożyczek wojennych? 
| Leon Mikołajczak. 
| NOSLEJ ... R. 


Skład parlamentu francuskiego. 


Wczoraj po raz pierwszy za nowego gą- 
binetu zebrała się francuska Izba deputowa- 
nych. Mimisteryum Painleyego uważane jest 
ogólnie za gabinet lewicy, mimo, iż w niem 
zasiada Ribot, który niezupełnie z progra; 
mem lewicy się godzi. Dyskusya nad wstę: 
pną deklaracyą rządu, jaka prawdopdia I) 
już się w Izbie francuskiej rozpoczęła. obej: 
mie wiele spraw, które dotkną najżywotniej» 
szych bieżących wypadków. Przedewszysta 
kiom stanie na porządku dziennym sprawą 
polityki zagranicznej Francyi oraz kwestyą 
pokoju. 


Nie od rzeczy będzie przypomnieć w obs: © 


enej chwili skład politycznąp Izby, zwłaszcza, 
że nazwy partyi francuskich nie zawsze zga4 
dzają się z ich programami. z 
Partyi politycznych liczy parlament fran- 
cuski jedenaście. Idąc od prawej ku lewej 


stronie Izby, pierwsza zasiada „grypa pra; 


wicy*. Liczy ona 18 posłów, przeważnie 
szlachtę wandejską i bretońską. $ą.to osta- 
tni rojaliści w Izbie. Najpoważniejszym ich! 
przedstawicielem jest Denys Cochin, który, 
zasiadł w gabinecie Brianda i Ribota Na- 
stępna grupa liczy 20 posłów i zwie się „gru- 
pa liberalnej akeyi“. Są to monarchiści, któ- 
rzy pod wpływem Leona XIII. pogodzili się 
z republiką, Na czele ich stoi Jacques Piou, 
Grupa ta jest wybitnie katolicką. W ścisłej 
łączności z tą gflipą stoi klub „dzikich“, lių 
czący 87 posłów. Należą tu Maurice Barres, 
Milieroy £ de Dion, Jiko najbardziej znani 
przywódcy. Klub ten nosi oficyalny tytuł 
„klub posłów, niewpisanych w żadnej gru- 
pie". Pod płaszczykiem „dzikich* zebrani są, 
tu w rzeczywistości narodowcy republikań- 
soy, kilku Bonapartystów i rojalistów. 

Czwartą grupę stanowi klub „republikań- 
skiej federacyi", liczący 88 posłów. Należą 
tu byli narodowcy, pomieszani z dawnymi 
progresistami, którzy stanowili konserwaty- 
wne skrzydło obozu republikańskiego. Od- 
dzielili się oni od niego w czasie walk o afe- 
rę Dreyfusa. 

Piąta. grupa licząca 80 członków, nazywa 
się „klub demokratycznej lewicy“. 

Żadna z tych grup nie bierze udziału w 
gabinecie Painlevego. Dopiero następna gru- 
pa „republikańska, radykalna i socyalisty- 
czna Unia* wysłała do gabinetu ministra 
finansów Klotza i jego podsekretarza Bou- 
reły'ego. Unia ta liczy 18 członków. Należą 
2 niej Millerand i redaktor „Tempsa“ Tar- 

eu 

Dwóch ministrów, Barthou i Chaumeta, 
dała grupa „lewicowych republikanów“, li- 
cząca 51 członków. Do tej grupy należą mi- 
nistrowie i senatorzy Jan Dupuy i Doumer, 
nadto prezydent Izby Deschanel i byli mini- 
strowie Etienne i Thomson. 

Trzech ministrów dała do nowego gabine- 
tu grupa „radykalnej lewicy", mianowicie 
Pereta, Clementela i Davida. Grupa ta ma 
60 członków, między nimi znanego polityka 
Delcassego. 

Najsilniejszą partyę w Izbie stanowi gru- 
pa „republikańskiej, radykałnej i radykalno- 
socyalistycznej partyi“, która liczy 166 
członków. Z tej grupy pochodzi prawie po- 
łowa obecnych ministrów, bo aż siediuiu, 
oraz sieściu podsekretarzy stanu. Są to 
Steeg, Peret, Besnard. Daniel-Vincent Re- 
nard, Long i Franklin-Bouillon i podsekre- 
tarze: Godard, Dumesnil, Mourier. Pevital, 
Metin i Dalimier. Do frakcyi tej należa zua- 


1) „Ekonomista“ 1917, str. 256. 
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ni politycy, jak Caillaux, Noulens, Rabler l „odpowiednie“ (7) do kontrolowania: kto? 


Renoult. 


Grupę Vivianiego stanowi klub z 26 po-itanie tem ważniejsze, że „ nieodpowiednie" (?) 
słów złożony, pod nazwą .republikiskn- |mładze naraziłyby się oczywiście na wyrzuce- 
sycyalistycznego". Do tego klubu należy ta- 
kże obecny premier Painleve i podsekretarz | 


min. wojny Breton. 


} 


Ostatnim klubem o 96 czlonkach jest gru- 


pa właściwych socyaliztów „klub partyi so- 
cyalistycznej”. Po raz pierwszy od wybu-| 


chu wojny nie bierze obecnie ta grupa udzia- | 


łu w gabinecie. y 


Z zestawienia cyfrowego wynika, że rząd | publicznej spowiedzi ze swych stosunków domo- 
ima bardzo słabą większość za sobą. Partye | WS gdyby okazać się miało, iż te twierdzenia 
rządowe liczą razem 261 głosów, podczas | nie opierają się zgoła na niczem? 
gdy partye nierządowe rozporządzają 229 
głosami. Wobec tego nie są wykluczone nic- 


spodzianki. 


Jeszcze jedna centrala. 
(Amatorom piwa do wiadomości), 


Do szeregu uszczęśłiwiających nas cen- 
tral staje nowa: centrala browarów. Wpraw- 
dzie nie jest to zupełnie nowa instytucya, 
gdyż jeszcze w marcu b. r. ujęto przemysł 
browarmiany w ramy przepisów, lecz dopie- 
ro teraz rozporządzenie ministervalne z 11. 
września b. r. unormowało organizacyę i za- 
kres działania i właściwie stworzyło: cen- 
tralę browarnianą z siedzibą we Wiedniu (I 
Neuer Markt 14). 

Zadaniem jej jest równomierne zaopatrze- 
nie austryackich browarów w surowce i 
wszystkie inne materyały, potrzebne do wy- 
robu piwa a więc przedewszystkiem w jęcz- 
mień i słódz następnie uregulowanie ceny 
za piwo i za inne poboczne produkta bro- 
warniane. Podstawą rozdziału surowca bę- 
dzie produkcya z kampanii 1912/1918, we- 
dług procentowego obliczenia. Przy tym 
rozdziale browary o mniejszej produkeyi 0- 
trzymają stosunkowo większą ilość surow- 
ca. aniżeli browary produkujące w czasach 
pokoju więcej, jak 5000 hektolitrów ro- 
cznie. : P 

Centrali wiedeńskiej będą podporządko- 
wane centrale w poszczególnych krajach, 
sprawujące swoje czynności pod nadzorem 
komisarzy rządowych. 


"W kaplicy. 


W mrocznej klęczę świątyni w okół dziwnie cicho, 
Blade cienie padają na twarz Chrystusową, 

Serd w piersiach łomace szybko, trwożnie, głucho, 
Blady promień świec złoci koronę cierniową. — 


Ten blask drobny, tak słabym promieniem dziś 
tyska 
Jak nadzieja co w piersiach łka rozpaczą skargi 
Żal stalowym pierścieniem serce, myśli ściska, 
Darmo prośbą modlitwy chcę rozognić wargi, — 


Dusza męką nabrzmiała dziś od Ciebie żąda, 
Byś uciszył na okół sgalejące burze, 

miłowania nad męką tysięcy wygląda 
Byś uchylił krwi pętną od spiekłtych warg kruże 


Wszak dość ludzi skowanyeh RU łańcuchem 
Widziałeś już o Chryste ! — dość czynów, modlitwy, 
Dość sercjęczy u stóp Twych bółem strasznym 

> (głuchym, 
Dość ran, klęski obłędnych obrazów krwi, bitwy, 


Daj niech ścichnie szał walki znikną nieszczęść 
[wiry 
- AP łza przeolbrzymia więcej nie migoce 
wiat nie kryją żałobne wokół jeno kiry, 
Nie płaczą przeboleśnie — już serca sieroce. 


Maryla Stłudentowiczowa. 


>] 10: EE 


A 


KRONIKA. 


Wschód słońca o godz. 5.24 r. 
Zachód  , » 545 w. 
Długość dnia godz. 12 m. 25. 
Najniż, ciepłota 145, najw. 250. 
Feliksa i Konst Prognoza: Pogoda. 


Z miasta. 
ROZKAZ DZIENNY MAGISTRATU do pod- 
komendnych kamieniczników i lokatorów. W o- 
statnich dniach wiaściciełe domów w Krakowie 


otrzymali od magistratu formularze, w których 
na podstawie zeznań lokatorów wyszczegółnić 


mają: kto w ich domu ubezpieczony jest od o- 
gnia? w jakiej wysokości? za jaką premią? w 
jakim zakładzie i t. p. Właściciele winni stwier- 
dzić, „że wszyscy mieszkańcy domn wypełnili 
dokladnie arkusze“, a wedle pouczenia „obo- 
wiązani są* lokatorom dostarczyć arkuszy, 26- 
brane od nich wciągnąć w swój formularz i „bez- 
zwłocznie' zwrócić. Arkusze zaś spisowe dla 
lokatorów zawierają między innemi takie „pou- 
czenia”, równie gołosłowne, jak „cięte“: „Wszy- 
stkie rubryki wypełnić należy wyraźnie i do- 
kłudnie. Podane wiadomości będą w wypadkach 
wątpliwych sprawdzane przez odpowiednie (7) 
władze i w razie stwierdzenia nieprawdziwych 
taktów spadną (1) zarówno na wypelnisjącego, 
jak i na właściciela domu kary administra- 
cyjne”. 

Żądania te a niewiadomym celu, a wdzierają- 
ee się głęboko w stosunki prywatne i osobiste 
mieszkańców Krakowa, nie umotywowane B% 
niczem, a rzekome „obowiązki* właścicieli i lo- 
katorów nie poparte powołaniem na żadną usta- 
wę. Wobec tego wielu mieszkańców Krakowa 
zwraca się do nas z zapytaniem: 

1. Na jakiej podstawie prawnej opiera magi- 
trat rzekomy „obowiązek“ właścicieli domów 
tdagowania swych lokatorów w sprawie ubez- 

pieczemia od ognia i kontrolowania ich, czy 
dokładnie wypełnili arkusze? 

2. Jakie władze? j na jakiej podstawie? są 


| 


gPŁOS NARODU” g dnia 19, Września 1914 rok, 


gdzie? i na ile? ubezpieczył się od ognia. (Py- |rzą pp. Solska, Kosmowska, Kamińska, Węgier- 
ko, Zelwerowicz, Feldman, Sosnowski, Jednow- 


3. Na podstawie jakiego przepisu prawnego? | ARCYDZIEŁO DICKENSA NA SCENIE. 
i skąd? „spadną“ (1) na właścicieli domów i lo- 
katorów kary administracyjne za niespełnienie 
tych rzekomych ich „obowiązków“. 

4. Jakiem mianem nazwaćby należało twier- 
dzenia kategoryczne magistratu, że właściciele 
domów i lokatorowie „obowiązani* są do takiej 


nie za drzwi). wa W piątek „Zemsta“ Al. hr. Fredry. 


przeróbkę genialnej powieści Dickensa: „Dab 


literat Max Maurey i dzieło jego, mogące ucho- 
dzić za wzór przeróbki scenicznej, grano w Pa- 
ryżu kilkaset razy. Wystawienie arcydzieła 
Diekensowskicgo przysporzy repertuarowi dru- 
giej sceny naszej dzieła o trwalszej wartości 
raj: i podtrzyma poziom, na jakim teatr ludowy pra- 
Może świetny magistrat zechce za naszem PE |śnia sią stale utrzymywać. Próby pod kierun- 
średnietwiem odpowiedzieć mieszkańcom Kra- | kiem p. Czarnowskiego odbywają się od kil- 
sowa na powyższe pytania. ku dni. 

ŚWIĘTO HOLDU KU CZCI CESARZA, urzą- 
dzone w parku ira Jordana w dniu 17 sierpnia 
b. r. jako w pierwszą rocznicę urodzin marar- 
chy, przyricsło czystego dochodu 18.208 kor. 
50 hal. Powyższą kwotę przewodnicząca komi- 
tetu, p. rotmistrzowa  Niewiadómska, złożyła 
w kasie Banku przemysłowego w Krakowie. 
Jak wiadomo, dochód z tej zabawy ogrodowej 
przeznaczony został na zaopatrzenie najbie- 
dniejszej dziatwy w Krakowie w obuwie i w o- 
dzież. Obuwie, zamówione przez komitet swoje- 
go czasu, jest już na wykończeniu i rozdział 
tegoż pomiędzy dziatwę nastąpi z początkiem 
października. Komitet wobec licznych próśb i 
zgłoszeń wyjaśnia, że dokładny termin rozdzia- ; 
łu obuwia, oraz złączone z tem formalności bę- 
dą w odpowiednim czasie ogłoszone w tutej- 
szych dziennikach. 

KOLUMNY SANITARNE K. B. K. Kolumny 
sanitarne Komitetu Książęco-Biskupiego pra- 
cują obecnie w następujących miejscowościach: 
Pierwsza Kolumna, obwód Dąbrowa Górnicza, 
obejmuje szpital na 70 łóżek w Klimontowie 
pod Dąbrową, w Niwce na 30 łóżek; trzeci szpi- 
tal organizuje się w Kaźmierzu. Kierownikiem 
tej kolumny jest obecnie Dr. Kazimierz Dadej. 
Druga Kolumna sanitarną pod kierunkiem Dr. 
Maryana Konwerskiego pracuje na granicy ob- 
wodu Opatowskiego i Sandomierskiego i ma | 


—ę- 
ı Z Polski i ze świata. 

STO TYSIĘCY MAREK NA POLSKĄ SZKO- 
ŁĘ KADETÓW. W ubiegłą sobotę odbyło się 
w magistracie warszawskim posiedzenie komite- 
tu obchodu w stolicy Połski setnej rocznicy 
zgonu Tadeusza Kościuszki. Posiedzenie &ňby- 
ło się przy udziale ks. arcybiskupa Dra Kakow- 
skiego i biskupa Dra Ruszkiewicza, Na posie- 
dzeniu przedłożono kilka projektów uczczenia 
wielkiego narodowego Bohatera. Między inny- 
mi Dr Zawadzki postawił wniosek, by w celu 
uczezonia setnej rocznicy ufundować w Warsza. 
wie szkołę kadetów. 

Przy omiawianiu projektu szkoły kadetów p. 
Patschke zawiadomił zebranych w imieniu nie- 
obecnego z powodu choroby prof. Ign. Raranow- 
skiego, że, uznając za rzecz ważną wykształce- 
inie fachowych sił wojskowych dla armii pol- 
skiej, zaofiarowuje on ze swojej strony 100.000 
marek na potrzeby Akadomii woj- 
skowej. Na razie projekt możnaby wcielić w 
życie przez otworzenie wydziałów wojskowych 
przy pelitechnice. 

Wiadomość o hojnej ofierze profesora b. 
Szkoły Głównej zebranie przyjęło gorącymi o- 
klaskami. 

Ś. P. LEON PAPIESKI. W Warszawie zmarł 
jeden z najwybitniejszych adwokatów miej- 
scowych, é. p. Leon Papieski, świeżo mianowany 
obwodzie, Bitgorajakim, „klorufo nim Br. Zyg-| meane en sadu apolaczjnego w Warszawie 
munt Schinzel. Wszystkie szpitale przepełnione | : AA uel > ASS, pom 
są ohecnie czerwonką, oprócz tego w niektó- | e, PO i agi "GE Mik u e 
rych okolicach, jak np. w obwodzie Bilgoraj- | vr zo vi a PI yi poing Puao v sle 
skim, znaczna ilość płoniey, a prawie wszędzie } 1600 p PET e do dymisyi i RE! eb a" 
zaczyna się rozszerzać tyfus brzuszny. Peme adgókaturz ge E > | ać 5 

PRZEGLĄD POSPOLITAEÓW urodzonych | ej, Gdy w r. 1905 SE Ea T 
Se FENES AA. ME e 
EA R > 2 ożniej A oskarżonych przez prokuratoryę rosyjską, 

NA CZES Elza da da: e T e mę a doła O dE W gz ej 
0 przez Błonia PR ZEŃ innych oerodków do odl EPDE PRETO XD 
z lemych w Krakowie, spotyka się poletkę j był aiz pore R a A> 2 Sa 
dobrze uprawioną — inne zarośnięte chwasta- | w ż a Shy telskien tach ona 
mi, przewyższającymi jarzyny na metr. ode AT R A ima „FE = 

A ż Ą dział, współpracując w dziennikach, uczestni- 


szpitale w Ostrowcu, Opatowie i w Staszowie. 
Trzecią Kolumna ma szpital w Tarnogrodzie w 


gólnie często spotykać można całe zagajniki |-ząc w organizacyach l 4 : : sięz Ca 
lekiody krusczastej. Jest to chwast, wprawdzie, | nych D 8 oarzoowcjcjki PA, pocz dyci, BnAĆ działali w jakimś szale okrutnym. 


ale w czasach braku paszy, jak dzisiejsza, Mo- -zagawany, zostawia no sobie r że spoleczeji- 
że być użyty z pożytkiem jako karma dłA styy polskiemu ubył w takiej aivi człowiek 
krów, kóz, a nawet dla drobiu. Suszy Się ją | wielkich zdolności i zalet charakteru. 

ściętą sierpem wraz z krzakiem lub same listkii| Z NOWEGO TARGU donosi Gazeta Podha- 
nasionka oberwane z gałązek — jest to rzeczą ||ąhską*:; Najważniejszam zdarzeniem miejsco- 


obojętną. Obecnie właśnie, t. j. we wrześniu | wem ubiegłego tygodnia był odjazd miesz. |, 


kwitnie ona i wydaje drobniuteńkie nasionka, | kańców Koniuch do swych sadyb. Zmuszeni do 
które w tej porze najwłaściwiej zasuszać. Te opuszczenia swej rodzinnej wai 
listki i nasionka ususzone i pokruszone miałko. | czerwcu br. rozegrała się znana walka, 
a łupinami z ziemniaków gotowanymi sparzone, ty do powiatu wraz z dobytkiem i inwentarzem 
stają się wyborną karmą objętościową dla dro- | żywym. Rozmieszczono ich w kilku miejscowo- 
bia. Można je zaparzać lub moczyć przez godzin | ściach w powiecie a także w ruskich gmin 
8 do 12 (w zimie). Gdy zmiękną, używa się | położonych za Szczawnicą. Przez cały czas 
ich tak, jak okruchów z koniczu, z liści pokrzyw | bytu tutaj używali oni w całej połni wywczasu. 
suszonych, wysiewek z pod siana, mieszanek, | żąqną miarą nie dali się nawct za dobrą zapla- 
serzadeli, wyczek. wymieszane z okopowenmi, PO |tą skłonić do jakiejkolwiek pracy. 
ugotowaniu lub rozmiażdżeniu tychże. Na czte-| fytejsi mieszkańcy niemogli się dość nadzi- 
ry części, n. p. kwaterki, takiej mieszaniny do- wić tej stałości przekonań. Po pewnym czasie 
dać należy karmy, krzepiącej organizm, PIĄtĄ | zauważono między nimi ruch dośrodkowy. Opu- 
kwaterkę otrąb i krwi bydlęcej, kości miolo- Į goili nagle swoje chwilowe miejsce pobytu I 
nych, resztek kuchennych, jak jarzyny Z TOSO- | zgromadzili się tłumnie w Nowym Targa na 
łu, makuchu siemiennego, rozmielonego bobu rynku trzymając w oblężeniu Starostwa, które 
lub bobiku czarnego, pośladu z grochu, SOCze- |z nimi miało nie mało kłopotu. Nareszcie udało 
wicy, wyczek | t. d., które można dodawać u- |sję jm odjechać do swej wioski, gdzie nie ma 
gotowane, gdyby nie było młynka. Dzikie ka- jani gór ani nie uświadczy jednego kamienia w 
sztany lub łubin używa się po uprzedniem od-|rgli w przeciwieństwie do tutejszej okolicy, 
goryczeniu przez 1 i pół doby w czterech wo- lew nie można kroku zrobić, by nie natrafić 
dach, starannie odlewanych, można je upiec |na kamień. 
lub ugotować. Ilość ta pożywienia 5 do 6 kwa-| Uchodźcy znaleźli z początku gorliwego opie- 
terek wystarcza na 16 do 20 sztuk drobiu na |kuna w znanym Ks. Bazylim Nawrockim, który 
jedno danie. Tak żywiąc, przezimować można |w jędnej osobie był szlachcicem polskim, świa. 
bez ziarna zdrowo inwentarz, ale należy pilno- | szęzennikiem ruskim, działaczem ukraińskim i 
wać, by miał, gruby piasek i węgle drzewne, |ck. galicyjskim szkół dozorcą. Po odzyskaniu 
drobno pokruszanć na grudki wielkości prosa | Stanisławowa porzucił on jednak powstałą tu 
i nie należy pożywienia takiego kruszyć na przypadkowo parafię ruską, by tam na mioj- 
ziemi. ale dawać jo z naczycia. scu co rychłej nakupić zapasy i otworzyć jadł- 
Grnbsze gałązki lebicdy zjada większy in- |dajnię. + 
wentarz, a nawet służyć mogą na Ściółkę. Piszę| Mimo wyjazdu uchodźców pozostało tu jesz- 
o tem, gdyż żal stąpać po stosach tego ziela, |cze w powiecie nie mało obcych a zwłaszcza 
które gosposie krakowskie na ścieżki SG kolejowych i urzędników ze wschodniej 
| 


cają. Szkoła hod. drobiu. |części naszego nieszczęśliwego wojną znękane- 

KURSA PRZYGOTOWAWCZE DO ZAWO- go kraju. 
DÓW PRAKTYCZNYCH, urządzone przez I.| Z KRYNICY piszą do nas: Mimo pogody 
Koło T. 8. L., które w roku ubiegłym cieszyły | pięknej, wyjątkowej o tej porze roku, zdrojowi- 
się liczną frekwencyą, otwarta będą 1 paździer-|sko nasze wyłudnia się szybko. Za dni parę 
nika b. r. Nauka odbywać się będzie w godzi- | opustoszeją krynickie parki i deptaki, a „per- 
nach wieczornych. Przedmioty nauki: Buchałte- jła wód“ naszych pogrąży się w ciszy, W tym 
rya pojedyncza i podwójna, rachunki kupieckie, | roku chwile beztroski pokojowej zawdzięczymy 
korespondencya handlowa, nauka o handlu i! jedynie teatrowi. Wieczory w teatrze dyr. Dante 
wekslach, kaligrafia, stenografia, pisanie na ma» | Baranowskiego na dobrej komedyi, czy drama- 
szyuach. Wpisy odbywają się w lokalu zarzą- jcie gromadziły liczne zastępy publiczności, 
du Koła L T. S. L. przy ul. Jagiellońskiej L 11,|która nie szczędziła oklasków wykonawcom. 
codziennie od godz. 11—12 i od 6—7 wiesz. | Dyr. Baranowski urozmaicił repertuar setono- 
Przynieść należy ze sobą ostatnis świadectwa |wy wszystkiemi nowościami sceny Iwowskiej i 
szkolne. krakowskiej, dając zawsze pierwszeństwo sztuce 

Z TEATRU IM, JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi- | polskiej, dbał o wysoki poziom wykonawczy, 
siaj po raz szósty w tym sezonie „Bolesław jo efektowne mis en scene, a wreszcie o pomy- 
Śmiały“ St. Wyspiańskiego z p. Józefem So- |słową reżvserye. — Spodziewać się więc należy, 
Bnowskim w roli tytułowej. Jutro po raz czwar- 
ty „Murzyn“ Jerzego Szaniawskiego, który spo- 
tkał się z tak przychylnem przyjęciem krytyki 
i publiczności. Wypełniona szeżelnie sala na 
wszystkich dotychczasowych przedstawieniach, 


na rok przyszły K. B. 

Z KRONIKI OLKUSKIEJ. „Kronika powiatu 
olkuskiego‘ donosi: Obchód rocznicy 6 sierpnia 
wypadł bardzo blado. Ożywić go miały ćwicze- 


oraz doskonała obsada tej nowości, jaką two- | nia „Piechura”, dosk 


w której W |niem sią tychże do mocarstw koalicyi poruczo- 
„ przybyli lno geografom amerykańskim sporządzenie ma- 


ach | kończyli. Rzeczona mapa przedstawia cały kon- 
PO- | tynent europejski jaknajdokładniej. Powierzch- 


A 


go". wa I 


dniu rocznicy, lecz w najbliższe święto. 


w par tygodni później bardzo okazale. 


sztandary z napisami w żargonie I t. p. Wszyst- 
ko to razem, tudzież dziarski wygląd młodzie- 
ky żydowskiej, podziałało niewątpliwie na lu- 
dność miejscową, przygnębiona poprzedniami 
doświadczeniami — nader krzepiąco. 

KONCESYA NA APTEKĘ. Namiestnictwo 
nadało prawomocnie magistrowi farmacył Fran- 
ciazkowi Schneidrowi, aptekarzowi w Wiłam». 
wicach, koncesyę na nową aptekę w Wilamowi- 
cach pa otwarciu apteki w Brzeszczach. 
NIEZAWODNY SPOSÓB NA SPEKULA- 
CYĘ. W Warszawie i kilku miasteczkach w 
pow. wieluńskim rabini, jak donosi „J. Wort“, 
rzucili „chajrem* (klątwę) na spekulantów, 
wytwarzających drożyznę przez wywóz żywno- 
ści ł pobieranie nadmiernych cen. „Zdumiewar- 
jącym jest, pisze „J. Wort“, że następnego dnia 
spadły, odrazu ceny, wszystkich produktów. 
Fakt ten, ujawniony, „nałwnłe" przem „J. 
Wort" Jest godny zanotowania. Stwierdza bo~ 
wiem, że banda spekulantów, którzy ulok} sią 
„hajremu” składa sią w znacznym stopniu z 
żydów. Może i Magistrat krakowski, który nie 
zna innych dróg dla opanowania spekulacyi, „ 
Lo W 4%”, a z 
wyjednałby od rabinatu, aby skntócanłe WI- 
nął i na spekulantów krakowskich. 

ZWYCIĘSTWA ORTODOKSÓW. Odbywają- 
ce już na prowincył wybory do zreorganizowa- 
nych gmin żydow. wskazują, łe w wyborach 
tych asymilatorzy nie grają żadnej roli. Wałka 
toczy się jedynie między syonistami-zacyonali- 
stami a ortodoksami, przyczem ci ostatni wszę- 
dzie zwyciężają. Stało się już tak w Gąbinie 
gub."warszawskiej, Wieruszewie i Wielunia. 

BANDYTYZM W KRÓLESTWIE. W ubiegły 
piątek po g. 10 wieczorem we wsi Wilko, gmi- 
na Dalków pod Łodrią sześciu bandytów, u- 
zbrojonych w broń palną napadło na mieszka- 
nie włościaniną Edwarda Bitnera. Zażądali oni 
pieniędzy. Gdy Bitner stawiał opór, bandyci 
dali doń kilka strzałów, kładąc go trupem. Na 
miejsce zbrodni udały się natychmiast z Lodzi 
władze policyjno-sadowe. Na razie nie udało 
się jeszcze stwierdzić, czy bandyci zdołali Bitne- 
rowi cokolwiek zrabować. 

We wsi Buda Maćkowska pod Suwałkami do 
zagrody gospodarza Januszanisa wtargnęli ban- 
dyci, uzbrojeni w siekiery i kije, domagając się 
pieniędzy. Gdy J. oświadczył, iż pieniędzy nie- 


sE — rabusie rzucili się nań i kilku nderzeniami 


siekiery zamordowali, następnie uczynili toż sa- 
mo z pięcioletniem dzieckiem, żonę zaś, teścio- 
wa i troje dzieci ciężko poranili, w tem! dwu- 
letni chłopiec otrzymał 3 ciosy siekierą w gło- 
wę, sześciomiesięczne niemowlę jeden cios. Ban- 


emat Jedynie Prat zamoktowAnego Jonas 
sa który spał w stodole. Bandyci pobili go.kl- 
jami, oraz związali, by, nie przeszkadzał w ra- 
bunku. Po dokonaniu ohydnej zbrodni į arabo- 
waniu 300 marek złoczyńcy zbiegli. 
MAPA WOJNY ŚWIATOWEJ. Największa 
świecie mapa wojenna znajduje się w Sta- 
nach Zjednoczonych. Jeszcze przed przyłącze- 


py obejmującej cały teren wojenny. „Gaulois“ 
donosi, że uczeni amerykańscy pracą swą U- 


nia tej olbrzymiej mapy, wystawionej obecnie w 
Chicago, wynosi 300 stóp kwadratowych. Spo- 
rządzenie jej kosztowało okcło ćwierć miliona 
marek. W dzień i w nocy można ja oglądać; w 
tym celu oświella ją w uocy 200 lamp ele- 
ktrycznych. 


Zawia iamłania I komus. ziv. 

ODZNAKI NA SZCZYPIÓRNO. Komitet ovie- 
ki nad internowanymi i zwolnionymi łegionistar 
mi wydał odznakę według projektu art.-mal. 
Jastreęhowskiegu, wykonaną starannie w war- 
sztatach krakowskich. Odznaki po 2 kor. s do 
nahycia w lokalu komitetu (Floryańska 36, I p.). 

SKŁADKA. Zamiast podziękowań za życzenia 
w dniu ich zaślubin złożyli Dr Zdzisław k Anna 
z Lewandowskich Garbusińscy na „Rodzinę Sie- 
roca“ na Woli Justowskiej 28 E: 

ZE SZKÓŁ POŁOŻNYCH W KRAKOWIE 
komunikują. Nauka w ck. szkole położnych w 
Krakowie rozpoczyna się dnia 8 października 
br.; wpisy trwać będą od dnia 1 do 8 paździen- 
nika 1917 od godziny '10 do 1-szej przedpołu- 
dniem w szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 


NEKROLOGIA. 

Helena Serafińska, córka Leonarda 
Serafińskiogo, b. notaryua w Bochni i mar- 
szałka tamtejszej Rady powiatowej, zmarła we 
Wiśniczu Starym dnia 12 bm. Zwłoki pmawie- 
zione zostały do grobowca rodzinnego w Bo- 
chni. 

Halina Michałowska, córka radcy 
rządu, dyrektora seminaryum naucz. męskiego 
ib. posła na Sejm, Emila i Maryi z Pohoreckich 
Michałowskich, zmarła w Tarnopolu dnia 11 bm. 
w 24 roku życia, Wychowana w jasnej atmo- 
sferze staropolskich cnót obywatelskich, a zwła- 
szcza ofiarnej i niestrndzonej pracy dla społe- 
czeństwa, 6. p. zmarła, mimo młodego wieku, 
brała udział w każdej pracy filantropijnej, któ- 
rej w Tarnopolu nigdy, a zwłaszcza w czasie 
okupacyi rosyjskiej, nie brakowało. 

S. p. Wincenty Biliński, urzędnik gaH- 
cyjskiej dyrekcyi ze Lwowa, zmarł 17 sierpnia 


że zarząd miejscowy zaprosi dyrekcyę teatru i jb. r. w Charkowie, gdzie został pochowany. 


S. p. Władysław Zboromirski, poru- 

nik ułanów ka. Józefa Poniatowskiego, r. nny 
w bitwie pod Krechowicami, zmarł w, Żmerynco 
15 sierpnia! 


onale u nas rozwijającego 
się, ale władze miejscowe: nie pozwoliły. na zbiór- 
Ze kę. Obchód więo cały ograniczył się do nale- 
ski i in, zapewnią „Murzynowi“ trwałe u nas |pekl i znaczków, sprzedawanych zresztą nia w 


| A Ćwiczenia natomiast skauta żydowskiego % 
Teatr ludowy wystawia w najbliższą sobotę | Zagłębia Dąbrowskiego odbyły się w Olkuszu 

. a Na 
wid Coperfield“, Przeróbki dokonał francuski | przodzie szli żołnierze niemieccy, była muzyka, 


Nr. 220. 


8. p Władysław CzarkowskI zman 
11 sierpnia w Humaniu. 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACK, 
k (Program na stronicy czwartej.) 
Środa: „Bolesław Śmiały* St. Wyspiańskiego, 


Czwartek: „Murzyn“ J. Szaniawskiego. 


Piątek: „Zemsta“ AJ. hr. Fredry, 


M REA a: „Tamten“ sztuka w 5 aktach Józefa 


Niedziela (23. września) po południu 

Di z Ey kat 
dzinie 3: „Żabusia* GQ. Zapolskiej s wieczorem; 
„Samson i Dalila" kom. w 3 akt. Svena Loure. 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 
(Program na stronicy czwartej.) 
€ | „Róża Stambułu“ (występ H. Milcw- 

Czwartsk: „Dookoła miłości”. 

Piątek: teatr zamknięty. 

Sobota: o godz. 3 i pół popoł. Wesele Fon- 
sia —, wieczorem © godz. 7 i pół: „Dawid Co- 
perfield' widowisko w 5 aktach osnute na tle 
powieści Dickensa. 


PORE O M opla 


Nauka, literatura, sztuka. 


DR ST. WACHOWIAK. „Odczyty ekonomi: 
czne". Nakładem i czcionkami drukarni i księ- 
garni św. Wojciecha. Poznań 1917. Stron 67. 
Cena 1.50 mk. > 

Świt nowej Polski mimowoli nasuwa nam 
szereg problemów ważnych dla życia narodowe- 
go. Są to zagadnienia różnej natury, kultural 
nej, religijnej, wychowawczej, przedewszyst: 
klem jednakże politycznej i ekonomicznej. 

W niniejszem dziełku dał nam autor kilka od- 
<rytów ekonomisznych i to: „Od czego zależy, 
nasza przyszłość gospodarcza”, „Nasza siła go- 
spodarcza w liczbach“, „Bankructwo międzyna: 
rodówki", „Sprawa cofania się liczby urodzeń", 

Odznaczają się one zdrowym i jędrnym po- 
glądem na syrzwę, wykazują, że kraj nasz bo4 
gato wyposażony w warunki rozwoju gospodar: 
czego, w przyrodzona śródła dobrobytu, moża 
przy. umiejątnej 1 romumnej pracy rozwinąć sią 
nietylko na polu rolnictwa, lecz także handlu 
ł przemysłu. 

CZUJ JAN DR. „Buddymm*. (Głosy na czas 
sia Nr 41). Strom 101. Cena 1.60 mk. Nakładem 
i czionkami drukarni i księgarni św. Wojciecha, 
Poznań 1017. 

Autor w broszurze powyłazaj daje niezbędną 
wiadomości o Buddzie i jego nauce, oparte na 
dociekaniach naukowych, nieprzeładowans jad 
dnakże belastem naukowym, w formie przystęp« 
nej. Podaje życiorys Buddy, dogmatyką bud 
dyzmu, pisze o etyce, uwydaźniając różnicę pos 
między etyką buddystyczną a chrześcijańską, 
Nie przeczy autor, że etyka Buddy w pewnych 
punkiach zbliżona do etyki chrześcijańskiej, je- 
dnakże różni się zasadniczo. Nastepnie omawia 
wpływ buddyzmu na kulturę, przyczyny ruchu 
buddystycznsgo w czasach najnowszych i rze 
kome podobieństwo między buduyzmem a relia 
gią chrześcijańską. 

KS, DR SZYDELSKI, „Religia a wychowania 


i azkoła*. Nakładom inaalok. Amskargi. | 
RsIęSRTM Ww. Yrojciecha. Poznań 1917. Stron 


101. Cena 1.80 mk. 

Gorax goritwłej zastanzwia się u nas nad wy< 
chowaniem młodzieży, kwestya ta coraz bara 
dziej naglący przybiera charakter. Ukazują sią 
też licane broszury, omawiające problem po- 
wyższy rozmaicie, ujmujące kwestye wychowa 
nia z różnych stron. 

Również niniejsze wydawnictwo zdąża ku $ 
mu samemu celowi; wychować 1iałodzież 0 trwa 
łych moralnych podstawach i szczerym duchu 
katolickim, utworzęć silną podwalinę sęołeczeńa 
stwa. Zależy to jeńnakże w wielkiej mierze od 
szkół. nauczycieli i kicrowników młełzieży. AU 
tor wysnuwa przedewszystkiem główny eryn- 
nik wychowuwczy, ukształcający duszę t cha- 
raktar, młunowicie religię i omawia stosunek 
jej do wychowania i szkoły.. Stanowczo żąda 
autor zachowania religii w szkołach połaktoh, a 
nawet rozszerzania uakrusa 1 ulepszenia metody. 
nauczania, wykazując jasno i dobitnia korzyści, 
jakie wypływają z religii na życie etyczne je» 
dnostki, a tam samem i narodu. Zwalcza Gy 
stem etyki niezależnej i uzasadnia swoją argu- 
memtacyę, że podstawą wychowania winna. być 
religia. = 

Wdzięczni jesteśmy też autorowi xa wyja 
Śnienie, w jakim stosunku do nauki religii w 
szkołach stała komisya edukacyjna. Pod tym 
względem niedostatecznie byliśmy poinformo« 
wani i często spotykano się z zarzutem, jakoby, 
komisya edukacyjna nietylko obojętny, lecz 
wprost rogi przybierała charakter, wyrzuca 
jąc ze szkół naukę religi. Opierając się na w 
stawach komisyi i korespondencyi KoRątaja, 
autor odpiera zarzuty, ukazując pracę komisyj 
na połu wychowania religijnego we właściwem 
świetle. 

Ciekawą jest czędć ostatnia broszury p. Ù 
„Wieczory dyskusyjne”, w której autor podaja 
dość obszerną dyskusyę, nawiązaną do referatu 
omawiającego religię jako podstawę wycho, 
wania. 


Wiadomości gospodarcze. 


GRUPA GOSPODARCZA PRZY KOMEN« 
DZIE MIASTA WE LWOWIE. Do niedawną 
istniała w komendzie miasta grupa aprowiz% 
cyjna, której zadaniem była współpraca z gmn 
ną m. Lwowa-w sprawach aprowizacyjnych, 
Z chwilą przejęcia agend tych przez zarząd mian 
sta, grupa aprow. komendy miasta została rozd 
wiązaną, zań w jej miejsce utworzono grupą 
gospodarczą. Instytucya ta zajmuje się mięk 
dzy innemi administracyą wielkiego, Do 35 mor- 
gów liczącego, ogrodu warzywnego na gruntach 
za i przed rogatką Gródecką. Plony ołbrzymie+ 
go tego ogrodu są dziś niezwykle obfite. Na 
przeszło 600 grządkach buja dziś kapusta, fas 
sola, buraki, groch, ogórki i t, d. Piodami tya 
mi zaopatruje grupa gospodarcza kuchnie woj 
akowe 1 szpitale. Jast to wielką ulea dla mia 


Bzkańców, gdyż dotąd instytucye wojskowe wy- 
kuprwałv ziemiopłody na targach. 
BAJCOWANIE NASIENIA. Otrzymaliśmy Z 
Glii wojennego zakładu dla obrotu zbożem ko- 
munikat nastepujący: Najpoważniejszym cho- 
robom zboża, a io: zaśmieceniu i wygniciu pę- 
dów oziinego zboża, spowodowanym grzybkiem 
kniegowym (Fusarium nivale Sorauer), przy po- 
mocy odpowiednich zabiegów, a mianowicie tak 
zw. bajcowania nasienia można skutecznie za- 
gobiedz. — Filia wojennego zakładu dla obroty 
zbożem w Krakowie rozsyła obecnie z inicyaty- 
wy stacyi doświadczalnej dla ochrony roślin w 
Wiedniu broszurkę pióra dra Ottona Broża, pou- 
czającą 0 sposobach i środkach do bajcowania. 
iBroszurka ta podaje również żródła nabycia i 
ceny owych środków. Wojenny zakład dla o- 
brota zbożem zwraca uwage rolników na donic- 
słość bajcowania i rozdziela cytowane broszury 
przez swych komisyonerów bezpłatnie. 
LICYTACYA KONI. W dniu 20 b. m. (czwar- 
tek) o godz. 10 przed południem sprzedane bę- 
dą przez licytacyę cztery konie pociągowe woj- 
akowe na placu Groble w Krakowie. Do kupna 
dopnazczeni będą hodowcy, zaopatrzeni w po- 
świadczenia politycznej władzy I. instancyi, 
NOWE KOPALNIE NAFTY NA SŁOWA- 
CZYŹNIE. Z „Narodnich Novin* słowackich 
dowiadujemy się kilka nowych szczegółów o 
sukrvtych ostatnio na Słowaczyźnie węgierskiej 
kopalniach nafty. Kopalnie te znajdują się w 
pobliżu granicy morawskiej i mają posiadać zna- 


ciel, w nocy z 15 na 16 b. m., zapomocą ko- Kierenskij zrezygnował z współpracy Sawin- 

lejnych ataków, odebrać teren, utracony ; kowa. 

dzień przedtem. Wszędzie został odparty ; 

przez naszych dzielnych obrońców, którzy | Nowy o; b'net rosyjski. 

mu zabrali w niewolę 73 żołnierzy i 2 ofi- © gi 
Petersburg. B. kor. Współpracownikowi 


cerów. 

i dziennika „Izwestja* oświadczył Nekrasow, 
Z frontów bojowych. że po dłuższych rokowaniach z różnemi 
| grupami politycznemi i politykami udało się 
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- Kiereńskiemu utworzyć następujący gabi- 
sewe): Włoski teren: W dalszym ciągu net: Kiereński — premier i główny ko- 
wzmożona czynność bojowa na płaskowyżu mendant, Tereszczenko — sprawy 
Bainssizza. W części północnej nieprzy-' zagraniczne i prawdopodobnie zastępstwo 
jaciel po silnem przygotowaniu ogniowem Kiereńskiego, Kiszkin — sprawy we- 
podjął dwa ataki, które odparto. Ogień na- wnętrzne, Karzaszew — wyznania, Berna- 
szej artyleryi udaremnił skupienie wojska do cki — finanse, Konowałow — handel, 
trzeciego ataku. W obszarze na północny- Nalantowicz — sprawiedliwość, Archangiel- 
zachód od Kal koło północy wysunął się ró- jski — oświata, Aksentjew — rolnietwo, 
wnież atak piechoty nieprzyjacielskiej spo- nerał Werchowski — wojna, admirał 
tkał go jednak ten sam los jak poprzednie, Werderewski — marynarka, Burysz- 
szturmy. W okolicy Monte Gabriele ogień kin — kontrola państwa, Skobelew — pra 
artyleryi nieprzyjacielskiej chwilami wzma- ca, Jefremow — opieka nad ubogimi, Ni- 

gał się do ogromnej siły. Zresztą tylko Sil-;kityn — poczta i telegraf. 
niejszy ogień włoski na płaskowyżu Krasu. į Petersburg. B. kor. W nocy 
Czynność lotników była wczoraj bardzo 0-|Kiereński z Werchowskim i” Werderowskim 


ge-| Berlin. „Vossische Zeitung“ pisze: Kore- 


żywiona. Było kilka walk powietrznych. Po- 
nad Gorycyą ustrzelono jednego lotnika nie- 
przyjacielskiego. Koło Merny spadł włoski 
balon captif, paląc się. U grupy br. Conrada 
tylko artylerya nieprzyjacielska okazała 
wzmożoną czynność. 

Wschodni teren: Silny atak piecho- 


odjechał do głównej kwatery. 
UWOLNIENIE W. KSIĄŻĄT. 


Wiedeń. (Telefonem). 
, podstawie informacyi otrzymanych ze Sztok- 


iholmu, że pierwszym krokiem Kiereńskiego | 


| w kierunku pokoju, jest amnestya, ja 


ZAKAZ WYWOZU AMERYKAŃSKIEGO. |gozrodazka witnalami i suroweamt mimg 


Nowy Jork. B. kor. Dla zał:aznieczenia po-! 


trzebnych* zapasów rada eksportowa saka- 
zala wywozu pewnych artykulów, o ile wy- 
ayika nie siuży bezpośrednio celom wojny. 
Spis wymienia pszenicę, make. cukier. ma 
sło, bawełnę. żelazo, stał wszelkich rodza- 
jów. wiele chemikaliów i kilka innych arty- 
kułów. Ograniczone ilości mogą bré wywo- 
żone, o ile nie będzie to połączone ze szko- 
dą dla Stanów Zjednoczonych albo jeśli 
chodzi o konieczne cele lekarskie lub far- 
maceutyczne, 


Austro-Węgry a nota papieska. 


spondent medyolański czasopisma „Daily Te- 
legraph" donosi, że austryacko-węgiersko- 
niemiecka odpowiedź na notę Papieża do- 
tarła już do Watykanu. 

Nota zawiera nowe sensacyjne propozycye 


na 17 b. m|pokojowe. W Wiedniu panuje nastrój opty- 


mistyczny i zawarcia pokoju spodziewają 
się tam jeszcze przed nastaniem zimy. Dzien- 
niki oficyalne piszą z inspirowaną zgodno- 
ścią o wielkiej skłonności Austro-Węgier i 


„Zeit“ donosi na|Niemiec do zawarcia rychłego pokoju. 


DONIESIENIA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Zte.“ do- 


różnych uciążliwości, jakich trudno uni 
Spać bria jednak niezbędną i że utrzymał 
(nin tego systemu i w przyszłości ņodezad 
| wojny jest rzeczą nicodzowną. Tylko z je- 
|dnej strony wyrażono życzenie wstrzymania 
iczynmości central. Kilku mowców ubolewa: 
ka że nie można było osiągnąć z Węgrami 
jednolitości obszaru gospodarczego. ca 
| ypływało ujemnie na skuteczność wielu za. 
rządzeń wojemno-gospodarczych. 
„Przystąpiono potem do dyskugyi szezcy 
gółowej nad pierwszą grupą obejmującą zbe- 
że, środki pastewne i ziemniaki. Prezvdc”. 
wojennego zakładu obrotu zbożem Schot: 
przedstawił konstrukcyę i działalność za): :- 
du; bilans za 1915/16 podał w nadwvżea 
1.4 mil przy obrocie 1..4 miliardów. Gkics 
1916/17 nie jest jeszcze zamknięty, locz wa: 
dług tymezasowego rezultatu dochody i wv- 
datki się pokrywają. Komisarz rządowy rač- 
ca sekcyjny Gaertner podał ogólny obraz or 
ganizacyi zakładu. Poseł Kadlczak podni*st 
zażalenia włościan przy rekwizycyach zhe- 
ża. Przemawiali pp. Goll, Nemec i Jerzahs™. 
Ostatni oświadczył, że wywody przedstawi- 
ciela rządu o niezbędności istnienia tego za- 
kładu nie przekonały go. Mowca domaca sie 
energicznego wystąpienia przeciw bankom i 
wszystkim wielkim instytucyom trudniący'm 
się handlem Środkami żywności. Domac»! =a 
nadto rozwiązania wszystkich central rio 


ty nieprzyjaciełskiej na grupę Macken- ką udzielił: wszystkim przestępcom polity- | wiaduje się, że odpowiedź Austro-Węgier na 
sena załamał się pod ogniem naszej arty- | cznym. Amnestyą tą został objęty tar notę Papieża zostanie doręczona nuncyuszo- 
leryi i piechoty. Bez skutku został również , kże i Korniłow. W. ks. Micha ł i Pa wi w Wiedniu we czwartek 20 bm. tekst jej 
drugi atak, podjęty przez wroga w innem |weł zostali wypuszczemi z więzie-|zaś zostanie ogłoszony w sobotę 22 bm. Ró- 

nia, gdyż okazało się, że nie ciąży na nich |wnocześnie pismo przeczy kategorycznie po- 


wykluczając zakładu wojennego obrotu zVe- 
żem. 


Z EE O 


czne bogactwo tego dregocennego dziś przedmio- 
zu. Ministerstwo węgierskie przyobiecało swoją 
pomoc dla powiększenia kopalni. Gazeta słowa- 
cka kończy swe sprawozdanie słowami, że w 


odpowiedniejszej chwili nafta na Słowaczyźnie 
pojawić się nie mogła. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeś, dn. 19 b. m. 

Urzędownie ogłaszają dn. 18 bm 1917. 

Na płaskowyżu koło Baimizza odparto 
Tuźne uderzenia, podjęte po silnem przygoto- 
waniu artyleryjskiem. 

Ze wschodniego i południowego terenu 
wojny niema nic do doniesieaia. 
Szet sztabu generalnego, 


z 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dn. 19 bm. 1917, 
Wielka gł. kwatera ogłasza 18 bm. 
Zachodni teren: 

Urupa wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 
powtórzyli Anglicy także wezo?aj-silne ataki 
ogniowe przeciw niektórym odcinkom. Mię- 
üzy lasem Houtholster a Lysodod odbyły się 
tylko maie wałki piechoty. Atakujące an- 
gietskie oddziały odrzucono. Nasza artylerya 
podjętu z pełną energią znowu zwalczanie 
nieprzyjacielskich bateryi. Między La Bassee 
a Lens tudzież od Sommy po Oazę działal- 
ność bojowa była żywą. 

Grupa wojsk następcy tronu: Po oba stro- 
zach gościńca Laon—Sołssons i na prawym 
brzegu Mozy działalność bojowa artyłerył 
dochodziła niekiedy do znacznej siły. W wie- 
łu miejscach rozwinęły się walki przedpolo- 
me, które miały przebieg dia nas korzystny. 

Grupa wojsk ks. Albrechta: Na zachód od 
Apremont wojska wypadowe przyprowadzi- 
ły z wycieczki na francuskie stanowiska jeń- 
sów. 

Porucznik Berthold ustrzelił znowu dwóch 
lotników w walce powietrznej. 

Wschodni teren. 

W łuku koło Łucka, nad dolnym biegłem 
Zbrucza i w górach na wschód od kotliny 
Kezdivasarhely nieprzyjaciel okazał się bar- 
dziej ożywionym niż w ostatnich czasach. 

U grupy wojsk Mackensena Rumuni na 
wachód od Seretu po dostatecznem przygo- 
towaniu ogniowem pod Varmitą i Munzelul 
wykonali kilka ataków częściowych, które 
rozbiły się wśród strat nieprzyjaciela. Nad 
ujściem Rimniey własne przedsięwzięcie 
przysporzyło nam jeńców. d 

Na froncie macedońskim nie było wię 
kszych czynności bojowych. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorft. 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa wieczorem. 
We Flandryi silna walka artyleryi 2a 
wschód i południowy-wschód od Ypres. 
Przed Verdun po południu odżyła czyn- 
ność bejowa na wschód od Mozy. Na wscho- 
dzie nic nowego. 


Nowa oienzywa włoska. 


Wiedeń. (Telefonem). Wedle wiadomości 
podanej przez „Milnch. Ztg.* włoskie dzien- 
niki zapowiadają nową ofenzywę włoską ko- 
ło Monte San Gabriele. 


KOMUNIKAT WŁOSKI. 

Wiedeń. Komunikat włoski z 17 W m.: 
Na froncie trydenckim, w dolinie Judikaryi, 
usiłowały oddziały nieprzyjacielskie zbliżyć 
się do naszych wysuniętych j, zosta- 
ty jednak rozproszone. W Karyntyi wy- 
wołała większa działalność nieprzyjacielskiej 
artyleryi żywą reakcyę z naszej strony: Na 


miejscu. U grupy Linsingena przed zasieka- 
mi jednej dywizyi niemieckiej Rosyanie wy* 
sadzili 16 bm. w powietrze minę, nie wyrzą- 
dzając jednak żadnej szkody. 


Nowa faza wojny podwadnej. 


Berno. B. kor. Oficyalne doniesienie dzien- 
ników paryskich powiada, że wobec nowej 
niemieckiej metody prowadzenia wojny ło- 
dziami podwodnemi, które teraz operują w 
eskadrach, nałeży oczekiwać, że nowa faza 
wojny łodziami podwodnemi przybierze bar- 
dzo poważny charakter. 


Atak lotniczy na południowe Niemcy. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa Nasi nie- 
przyjaciele dokonali dn. 16 września kilka 
wzlotów, rzucając przytem bomby na połu- 
dniowe miemieckie obszary- Zaatakowali 
miasta: Stuttgart, Tübingen, Freudenstadt, 
Oberndorf, Ingbert, Saarbrücken i Kolmar. 
Koło Stuttgartu lekko raniony 1 żołnierz: 
we Freudenstadt i Kolmarze szkodą w bu- 
dynkach. Wszystkie inne ataki nie spowo- 


dowały: straży w ludziach, ani szkody w ma- | ( 
teryale. Ustrzelono trzy nieprzyjacielskie sa. ; między Stanami Zjednoczonymi a|powiedź 
Szwecyą trudnem jest do uni-| Watykanu. 


moloty. 


Ga się dzieje z Korniłowem ? 


Amsterdam P. kor. Reuter donosi z Pe- 
tersburga 17 bm.: Z Mohiłewa tełegrafują, że 
Korniłow ł 23 generatów i oficerów uwięzio- 
nych przez szeła sztabu generalnego Alezie- 
jewa internowano w hotelu i postawiono pod 
straż. Dziś ukończone będzie przesłuchanie 
Korniłowa. Garnizon mohilewski oświadczył 
komisarzowi rządowemu, że nie brał udziału 
w rokoszu i prosił by żołnierzy wysłano na 
front lub do Salonik. E_. 

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń- 
skie podają o stosunkach w Petersburgu ską- 
pe szczegóły. licy rzekomo opuszczają 
Petersburg. Kiereński zamierza internować 
Korniłowa w zakładzie dla obłąkanych. Gen. 
kozacki Kaledin nie znajduje się, jak pierwo- 
tnie donoszono w więzieniu, ale zamyśla na 
własną rękę wystąpić przeciw rządowi. O- 
gniskiem agitacyi Kałedina jest Moskwa. 


Kiereński a bolszewicy. 


Amsterdam. B. kor. „Handelsblad“ dono- 
si z Londynu: Kierenskij stat przed za- 
gadnieniem bardzo tradnem. Ohodziło o u- 
tworzenie gabinetu koalicyjnego. Zaproszo- 
no przemysłowców by wzięli u w rzą- 
dzie. Zgodzili się oni na to tylko pod warun- 
kiem, że kadeci wezmą także udział. Wobee 
tego Kierenskij E się stanąć na dobrej 
stopie z R. R. Ż., która podczas ostatniego 
przesilenia zboczyła na lewo, a teraz stoi pod 
siln em bołszewików. Na posiedze- 
niu petersburskiej R. R. Ż. bolszewik Kame- 
new wygłosił namiętną mowę, którą bardzo 
oklaskiwano. Bolszewicy domagali się na- 
tychmiastowego utworzenia gabinetu socya- 
listycznego, natychmiastowego ogłoszenia 
republiki i zwołania konstytuanty, jakoteż 
zniesienia kich godności i tytułów. 
Stronnictwo rnowa starało się posługi- 
wać bolszewikami lecz obawiało się, że bol- 
szewiey mogą pójść za daleko. Wnioski bol- 
szewików przyjęto znaczną większością. Tyl- 
ko menszewicy z grupy Czeretellego gło80- 
wali ASA Większość delegatów żołnie- 
rzy była nieobecna ponieważ brała udział w 
kampanii przeciw Korniłowowi. Przez kilka 
Pap zeóstło się na to, że Kierenskij ustą- 
p o steru przyjdzie rząd socyalistyczny. 
Po dłuższych rokowaniach Kierenskij znalazł 
tymczasowe załatwienie, tworząc gabinet 
wojenny. Ministrowie, którzy zasiadają w ga- 
binecie wojennym, są tylko ministrami admi- 
nistracyjnymi, 


Berlin. B. kor. „[emps* donosi z Peters- 
burga dn. 15 bm., że Sawinkow, któremu po- 
wierzono obronę Petersburga przeciw ewen- 
tualnemu atakowi Korniłowa, popełnił nieo- 
strożność, gdyż kazał rozdzielić między ma- 
ksymalistycznych robotników kilkądziesłąt 


wyżynie Bainzizza usiłował ga karabinów, Mo brła powodam. ła 


żadna wina za ostatnie wydarzenia, 


DEKLARACYA SENATU FINLANDZ- 
KIEGO. 
„Petersburg. B. kor. 


przyznane Finlandyi aktem z 12 września. 
Deputacya zapewniła prezydenta ministrów, 
że Finlandczycy w życiu połitycznem i go- 
spodarczem pójdą razem z narodem rosyj- 


|skim. „| podanych przez prasę węgierską Lloyd Geor- 


USTĄPIENIE GEN. KALEDINA. 


Petersburg. B. kor. Ag. pet. Generał Ka- 
ledin ustąpił ze stanowiska hetmana koza- 
ków dońskich. 

IEEE | TOOK TCZEW H 


“Echa afery depeszowej. 


Rotterdam. Biuro Reutera donosi: We- 
dług relacyi „Timesa“ z Waszyngtonu, w 


i kołach stojących blisko Wilsona panuje! 


przekonanie, iż zerwanie stosunków 


lknięcia. W Waszyngtonie panuje prze- 
i konanie, iż Szwecya zaprzeczy, iżby ist- 
nat tajny traktatszwedzko-nie- 
miecki eo do przesyłania szyfrowanych 
| depesz i że całą winę złoży ma swego posła 
|w Argentynie. Członkowie poselstwa szwe- 


| dzkiego spodziewają się, iż rząd szwedzki 


| udzieli Stanom Zjednoczonym pełnej s a- 
tysiakcyi i da formalną gwarancyę, 12 


' podobne wypadki, jak afera z depeszami ar- 


pentyńskiemi, mie powtórzą Się. Mimo to 
Stany Zjednoczone tego rodzaju e- 
'pilogiem nie zadowolą się. Waszyng- 
ton wychodzi bowiem z założenia, iż Szwe- 
cya wystąpiia jako sojusznik Niemiec 
i dopuściła się wobec Ameryki czynu wojen- 
nego. Mimo to Wilson nie chce otwartego 
| konfliktu ze Szwecyą i spodziewa się, że ta 
| ostatnia usunie winnych mini- 
łetrów. Zanim to jednak nastąpi, Stany 
| Zjednoczone odmówią Szwecyi pra- 
| wa przesyłania szyfrowanych de- 
pesz, zerwą Z nią przez zakaz» wywozu 
stosunki handlowe, tudzież zare- 
kwirują szwedzkie okręty han- 
dlowe. 
AKCYA BRANTINGA. 


Sztokholm. B. kor. Wczoraj odbyła się tu 
manifestacya socyalistyczma, w której brar 
to udział 15.000 osób. Po mowach Brantin- 
ga i 67 innych kandydatów w wyborach 
sztokholmskich, przyjęto rezołucyę, doma- 
gającą eig ustąpienia rządu 
UBOLEWANIE RZĄDU NIEMIECKIEGO. 

Berlin. B. kor. „Jossische Ztg." donosi: 
Sztokholmski dziennik Nea Daglight Alle- 
handa ogłasza oświadozenie rządu niemie- 
ckiego, w którym rząd ubolewa, że wskutek 
pośrednictwa w przesłaniu telegramów je- 
dnego z postów niemieckich zagranicznych 
do urzędu spraw zagranicznych rząd 
szwedzki miał nieprzyjemności. 


Zbrojenia amerykańskie. 


Amsterdam. Biuro Reutera donosi z Lon- 
dynu: W depeszy z Nowego Jorku do „Dai- 
ly Mail“ donosi Northchif, iż Stany Zje- 
dnoczone mają obesnie około półtora 
miliona żołnierza pod bronią. Regularna ar- 
mia będzie uzupełniona ochotnikami do sta- 
nu 400.000 żołnierzy, a gwardya narodowa— 
również ochotnikami — do stanu 500.000. 
Losowanie między obowiązanymi do służby 
wojskowej dało 500—600 tysięcy żołnierza. 

Na budowę apartów lotniczych wyznaczo- 
no 128 milionów f. szt. (przeszło 8 miliardy 
koron); na budowę okrętów handlowych 
227 milionów f. szt. (około B i pół miliarda 
koron). 

Ogółem wydatki wojenne Stanów Zjedno- 
czonych przekraczają już dziennie 1.600.000 
t szt. (przeszło 88 milionów kor. — Po- 
¿yczki dla sprzymierzeńców doszły już 


l A Pet. Aj. Deputacya | Allg. Ztg.*, która jest organem min. spraw 
senatu finlandzkiego odwiedziła prezydenta zagranicznych konstatuje, że odpowiedź o- 
ministrów Kierenskiego, by podziękować |oranicza się tylko do dyskusyi nad 
rządowi za rozszerzenie praw samorządu, — inicyatywą Papieża. 


głosce podanej przez „Voss. Ztg.“ na podsta- 
wie dzienników angielskich, jakoby odpo- 
wiedź mocarstw centralnych zawierała sen- 
sacyjne nowe propozycyse pokojowe. „W. 


Stanowisko koalicyi. 
Wiedeń. (Telefonem). Według wiadomości 


ge miał wobec przedstawicieli Trade Unio- 
nów naszkicować pokojowe zamiary koali- 
cyi i oświadczyć, że odpowiedź Anglii na no- 
tę pokojową Papieża zawierać będzie ważne 
uwiadomienia. wm 

Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ donosi, że kil- 
ku biskupów francuskich udaje się do Rzy- 
mu w następnym tygodniu. Socyaliści utrzy= 
mują, że chodzi w tym wypadku o dalszą 
akcyę pokojową Papieża. 

Londyn. B. kor. Reuter dowiaduje się, że 
sojusznicy nie chcą dać odpowiedzi na notę 
Papieża, zanim nie będzie wysłana od- 
państw centralnych do 
Stanowisko Anglii zgadza się 
zresztą zupeinie z odpowiedzią Wilsona. 


Rokowania porgiowe serboko-niemiecnie ? 


Wiedeń. (Telefonemi Jak z Budapesztu 
donoszą, toczy się tam hardzo sensacyjny 
proces rzekomego polityka Jama Dody 
przeciw państwu niemieckie- 
m u, Doda twierdzi, iż w roku 1915 otrzy- 
mał pełnomocnictwo do podjęcia r o- 
kowań pokojowych z Serbią. — 
Rokowania znącznie już postąpiły naprzód, 
kiedy Niemcy zdecydowali podjęcie ofenzy- 
wy przeciw Serbii, przez co rokowania się 
zerwały. Za jego pracę obiecano Dodzie 


500.000 mk., o które obecnie Doda skarży. | 


Drugi proces toczy się przy drzwiach zam- 
kniętych i prowadzony jest przeeny pulko- 


wnikowi Józefowi Dezy, byiemu naczelni: | 


kowi centralnego składu mmdurów. Wyrok 
zostanie publicznie ogroszony. 
Z 


. Z Królestwa Polskiego. 


Lublin. B. kor. Warszawski sprawozdawca 
piotrkowskiego „Dziennika narodo- 
wego“ donosi, że koło międzypartyjne da- 
ło do poznania, że wprawdzie nie wstąpi w 
skład rządu polskiego, przestrzegać bodzie 


Wiadomości telegraficzne. 


5 Zmiana w gabinecie węgierskim. , 
Wiedeń. B. kor. Dotychczasowy węsier- 
ski minister skarbu Dr Uustaw WARE. 
mianowany został szefem sekcyjnym w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, przy ró- 
wmoczesnem przyznaniu mu 2 kl. rangi a? 
personam, 


Uruguay zajmuje okręty niemieckie. 


Haga. Rząd w Urugwayu polecił zająć mti- 
dzom marynarskim okręty niemieckie, stoją- 
ce na kotwicy w Montevideo. 


Dalsze zamknięcie granicy włoskiej. 


Lugano. B. kor. Granłca włoska jest da- 
lej zamknięta. ; 


Hołandya w opałach, 


Haga. B. kor. Agencya holenderska. Pre- 
zydent ministrów w mieniu królowej otwo- 
rzył sesyę stanów generalnych przemową, w 
której stwierdził, że widoki na najbliższą zi- 
mę są mało zadowalające. Kraj musi nadał 
stać w pogotowiu, by chronić swojej nev- 
tralności. Zaopatrzenie w środki żywności i 
surowce staje się coraz trudniejsze. Utrudnio- 
ne jest połączenie z koloniami Brak okręs 
tów dla importu ziemiopłodów z Indyi. 


Z Rady związkowej szwajcarskiej. 


„Berno. B. kor. Na otwarciu w poniedziałek 
nadzwyczajnej sesyi zgromadzenia związko- 
wego, przewodniczący rady narodowej Bue- 
ter w zagajeniu wspomniał o nocie pokojo- 
wej Papieża i wyraził nadzieję, że szybką 
pokój położy konieę wielkiemu gubieniu 
ludów. - 

Na morzach. 


Paryż. B. kor. Ag. Havasa: Parowieq 
„Grenoque* i okręt naftowy „Bouvet“ zdes 
rzyly się dnia 12 b. m. na morzu Śródzie- 
mnem. Na okręcie „Bouvet* wybuchł pożar. 
Statek zatonął, nikt nie uległ" nieszczęściu, 
„Grenoque* dotarł do wybrzeży sigięrskichi 
Kilku tubylców jest zaginionych. 

„Berlin. B. kor. Urzędownie. Na pôinocneł 
widowni wojny zniszczono na nowo 17.000 
ton. w tem angielski parowiec „Sycamore“. 


„|na którym według zeznania pojmanego ofi+ 


cera znajdowało się 970 ton miedzi, 0 
tości 8 i pół miliona marek. 
Ekscesy żołnierskie w Wyborgu. 
Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Z Helsingu 


jednak wobec niego przychylnej neutralno- |forsu donoszą 17 wrżeśnia: Podczas eksce< 
ści, — jeżeli pełnomocnicy zjednoczenia na- |sów żołnierzy w Wyborgu, zabitych została 
leżeć będą do rozszerzonej Rady stanu. WIŁ2 oficerów, ponadto brak 60. 


tym duchu omawia sprawozdawca także o- 
statni manifest zjednoczenia. Co się tyczy 
stanowiska lewicy, — to ono mniej więcej 
jest takie, że lewica nie zwalcza rządu i wstą- 


pi do ciał ustawodawczych, by mieć możność | 


nadzoru i opozycyi. Generalny gubernator 


NADESŁANE. 
ANTONI CHOŁONIEWSKI 


Boseler wyjęchał do Bertina w pawie Duch dziejów Polski 


rządu polskiego. 


NAROD. ZWIĄZEK NIEMIECKI WOBEC 
G 


ABINETU. 

Wiedeń. B. kor. Jak donoszą pisma wie- 
czome, na dzisiejszem posiedzeniu prezy- 
dyum niemieckiego Związku na- 
rodowego przeprowadzono dyskusyę 
nad stanowiskiem związku wobec nowego 
gabinetu Seidlera i wyrażono nadzieję, że 
stanowisko związku wobec gabinetu 
musi być dalej wyczekujące. Co się 

zamiaru i 


tyczy ustąpienia prze ogo 
związku, Doberniga stwiendzono, że 
taki zamiar nłe istniał i że wobea tego prze- 
silenie prezydyałme nie istnieje. 


L komisyi gospodarstwa wojennego 


„ Wiedeń, B. kor. Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisyi gospodarstwa wojennego prze- 
wodniczący streścił rezultat dyskusyi gene- 
nalnej, stwierdzając, że co się tyczy systemu 
obecnej gospodarki, to przeważająca wię- 


do.kwotw 2.400.000 £ (58 mil. kor.) dziennie | kszość mowców była zdania ża centralna 


na tle chwili dzisiejszej. - 


TREŚĆ: 
Wstęp. ldca życia zbiorowego. Naród i król. Szlachta 
polska. Unie, Swobody jednaj warstwy. Tolerancya wy 
znaniowa. Prawo i życie. Wojny polskie. Szerzyciolkuj 
wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek państwa. Duch 
dziejów Poleski aa tle chwili dzisiejszej, 


Cena K. 2:50. 


Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu”, we wszysta 

kich księgarniach i w Tow. Szkoły Lud. w Krakowie 

Fioryańska 15), które wysyla egzemplarze pojedynczo pai - 

uadesłaniu należytości lub za zaliczką pocztową orar więc 
ksze ilości do księgarń za gotówkę x opustam. 


maa zz AE 
Wybór nowel ludowych: 
Edmund Zechenter; „Walkowe kochanfę*j 
Gebethner i Sp. Kraków 1917. Cena 8 koń, 
"Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy", E przedą 
mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner R Bs 
Kraków 1909, Cana 1 K 50 bak, 


1385 


Fr. 2 


4 TEATR MIEJSKI 
IM. JUL. SZOWAGKIEGO 


We środę 19 września D. r. 


BOLESŁAW ŚMIAŁY 


Dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 
OBOBY: b 
król polski . J. Sosnows i 

BAE królewski brat im 2 Żarski 


ka 

dong, Tu órs| 
acc matka, rusinka „ Ada Kosmowaka 
Mieczysław, s95 a królewski © 


insta na dsorzo 
a e zazna asy -B Mierzejewski 
Q LÀ Skulski 
Cześnik Ea Uworze król Paye 
Karol Rdzawicz 
Rycerze Bolesławowi « » A Rol. Brzeski 
J. Motyczyński 


Stan. Gotar 
sławowi . is Benowski 


AŻ mi + M. Jednowski 
e 
Rycerz Slan: „ biskup kr. {y , Szymborski 
Strzeraion ! * * 1 IB. Puchalski 
Chłop . . - Z. Biegańska 
„Ja. Merlińska 
Dziewki z OrBzAkU króloweją py” Kamińska 


(W. Kwiecińska 
L Czarnecka 
J. Drzewiecka 
NI. Zarzycka 
Uuszczkiewiczówna 
a „St Jarniński 
E. Żytecki 


Niewierne żony +s + è >» 


Księżyna . « + s e 
Rapsod 


. -rerwóżwys " 


Krasawica . « s: 8 » » * L. Parcewiczowa 
. Z. Nosowski 
Peai ER * 5 . Z. Piesiadecki 
a a A. Zelwerowicz 
przewodnik ArH 2 F. Fetdman 
Saade. K. Limen 
wet A A T . R. Zahorska 
M e 6010 0 DÓB Kazłov NE, 
Wieść JM, « « + = » " * M. Kam'ussi! 
Eche”. . asss . Majdrowiczówna 


Reżyser: Józef Sosnowski. 


Początek o godzinie ‘e 
EOE TT NECZYTYZWKOKZANT= AYT 


TEATR ŚWIETLEY 


OA > UGIEGHA” 


UL. 5. LISTEPAPA Nr. 16. 


ord, 2- 


s P 

m > 
5 Ag 
” 


Od piatku 14. do czwartku 20. września 
Qiwarcia sezonu jesiennego 
Tilm warsz? wki 


STUDENCI“ 


dramat w 5 aktach. 


Wsystepuia: Józef Węgrzyn, J. Ste- 
por iNi Grabowski, Pola Negri, 
R. Bończa, Hal. Bruczówna. 


Początek przedstawień o godz. 41, pop. 


No ZACHĘTA 


RYNEK GŁ., PAŁAC SPISKI. 
RYN Yby m 


Od piątku 14. do czwartku 20. września 
Otwarcie sezonu Jesiennego 


ALWIN NEUSS 


w dramacie delektywicznym 


„Mężczyzna w havelocku”. 


Początak przedstawień o godz. CU pop. 
emoe 


p RO MIEN TEATRZYK 


ŚWIETLNY 


ULICA PODWALE NUMER 6. 


Qa niętku 14. do czwartku 20. wrześnla 
Giyarzie sezonu jesiennego 
ROBERT WARWICK 
Eae artysta Svita w dremacie Wordia 
„Przebojem przez życie“. 
Początek przedstawień o godz. 4!/, pop. 
DE EZ EEE 


„dą lą ad "deda eacecccoco acoocogoX 


KINO - WANDA 


UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5. 


PE Boo R 1a0Gooba 


d poniedzińku 17. da czwartku 00. września b. r. 


; ala ie prze stulecia 
poa viny w 4 cześciach. 
ŚŁTE PALTO; 


a: zwie: ny w 4 aktach. : 


z. A e ECO CO 


->>= nasse zigi 
wenge = "O saana0000 


PIZZY IE BR TAAK ZE OO TK TORA 


„JG UPR IEKA 
ORO IT 


a a E 


Wi at a 8% 
MIE do iT. 

Tygodnik wojenny. Zdjęzla z natury. 

LATAJĄCE CIENIE 


dramat w 3 częściach. 
W głównej roli MAX LANDA. 


Księżniczka na wydaniu. 
komedva w 3 aktach. 


DUIDUBUNUNMUMNANANA WOW EIA T ABU 


TEATR LU DOWY 


RAJSKA I 


We środę 19 września b. r. 


występ H. Miłowskiej 


RÓŻA STAMBUŁU 


operetka kA 3 aktach J. Brammera 
. Crürwaida. 


W główn 3 rolach PP.: E, Kali- 
E nowski,! "was, Miller, Minowicz. 
g Panie: Mi 'owska, Harasimowicz. 
E Początek o godzinie 71), wieczorem. 


WOM LADATANOKUWDNUWENIKNI Aa 


WH UNAM TEETTPEGEW H R n n ULU EZ 


EP = Mun? AMO A EAN TWE 


deiken Wh miska X 


KINOTEATR (77 


"HOTEL SASKI, SASKI 


„ae, SZTUKA | 


Od KAM > do środy 19, września b. r. I 


U SZCZYTU sanzecyjaa arcydzieio 


srluki filmowej 
najznakomitszy dramat współczesny w 4 aktach. 
Max Linder jako magik 
Zdjęcie z natury: Światłocienie. 
Początek o godz. 4'/,. (Niedziela o 22M 


Administrator - agronom 


wolny od wojska, młody, energiczny, 

z chlubnemi świadectwami, pragnie zmie- 

nić posadę w najbliższym czasie. Na żą- 

danie złoży kaucyę. Oferty pod „Króle- 

wiak* do Administracyi „Głosu Narodu". 
1907 


Poszukuje się nauczycielki 


do nauki sześcioletniej dziewczynki oraz 
do udzielania tejże początków gry na for- 
tepianie. Zajęcie ogółem około trzech godzin 
dziennie za wolny pokój z opałem i oświe- 
tleniem. Zgłaszać się: Podgórze, ul. Twar- 
dowskiego 17, od goaa, 10—11 przedpoł. 


82 


TTE 


AWEOB NARODU” u dnia 19 Września 1017 roku: 


PE 


GZ: Pn 0 A 


WOJENNA 
CENTRALA 
HANDLOWA Taa ~ 


Kraków, Sławkowska 1. 
(Oddział rolniczy), 


połeca: 


KARTOFLARI 5 


PŁUGI, BRONY, P 


OBSYPNIKI 
MŁOCARNIE 


ręczne i kieratowe. 


RENE" 
| rd, ŁY TYP: 


OGŁOSZENIE. 
Dnia 27 września 1917 r. o godz. 11 przedpołudniem | parcia oraz urządzeniem 
odbedzie się w Stryju w biurze Magistratu 


PUB 


LICZNA LICYTACYA 


celem wydzierżawienia dób: miejskich Grabowce obok Stryja 


położonych na czas od 1. kwietnia 1918 
t. j. na lat sześć. 


Cenę wywołania rocznego czynszu dzierżawnego ustanawia Ni 
je iss 


na kwotę 8.000 koron. 


do 31. marca 1924, 


Oferty pisemne mogą być wniesione tylko przy dołączeniu ju 
wadyum w kwocie 2500 koron. 
Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 11 rano. 
Gmina zastrzega sobie wolny wybór między olerentami bez 
względu na wysokość oferowanego czynszu. 
BliŻSze warunki dzierżawy przeglądać można w biurze Magi- | TADEUSZ LASZKIEWICZ 
stratu Nr. 6 w godzinach urzędowych. 


Stryj, dnia 10. września 1917. 


C. k. Komisarz rządowy: 


1908 


Dr. Wysoczański. 


Towartystwo prawnej orbrowy roótników 
e Lwowie, przy ulicy Lyczakowskiej I. 1, ID. 


PAWIEJ kierownictwo biura fasficwemu rełerentowi, |sv Ill. giianazyalnej. 


tóry udziela członkom bezpłatnej ustnei porady we 
wszystkich sprawach podatkowych i skarbowych. Na 


ządanie wygotowuje biuro wszelkiego rodzaju fasya, 
deklaracye, rekursy, odwołania i prośby o opusty w podat- 
kach i należytościach z powodu wypadków wojennych. Kupnię B 


Godziny urzędowe od: 10 do 1 i od 


kor. 1, roczna wkładka kor. 5. Czasopismo „Lwowia- 


nin* bezpłatnie. 


_ Madysław ks. Sapi ks. Sapieha, se 


1909 


4 do 7. Wpisowe 


Józef Neumann. 


Dmkomńe maszyny i narii maloia 


jako to: młocarnie, młynki ce <zyszczenia | panie prześlicznego dziełka 


zboża, 


kartofiarki, sieęczkzrnie, tryery, 


-.piusi, obsypniki, brony i t. d. 


ma na składzie i dostarcza 


Dwiązek ekonomiczny Kółek rolniczych we Lwow 


Słow. zar. z ogr. por., 


obecnie Kraków, Rynek L. 22. 


Od zleceń przekazanych Związkowi eKonomicznemu 


meee 


Pap ę 
Sieczkarnie, Buraczarki, 


' Kółek rolniczych uzyskać mogą P. T. Rolnicy 25% 
subwencyi rządowej. 


1910 


mo cz 
ZEW | 
m OO EJ 


Młocarnie, Kieraty 
i inne maszyny rolnicze 


s . s 
dostarcza po najniższych cenach 


| SYNDYKAT ROLNICZY W NO 


me wez 


Noa ulał SE Z mam Ala m bL auai i nacZalNY KH ouan WaAPAZU: »óski| — Drukarnia Ginsu Narodu" w Krakowie pod zarzadem Romans Ferka 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuie także instru- 
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
e LZ 22% Wolska 7. 1646 


Pańską 


kasę kontrolną | 


może Pan w wypad- 
ku nieużytkowania 


1798 prze we fabryce 


s w Wiedniu VII, 
Siebensterngasse 31. 
1885 


SNA 


do w o sile 4% 
koni, 110 wolt, 270 ampe- 
rów, o stałym prądzie, — 
w zupełnie dobrym do u- 
żytku zdolnym stanie, fa- 
brykat Storz Mannheim. — 
Wiadomość w Polskiem 
Zjednoczeniu  przemysło- 
wo-leśnem, Basztowa 17, 

Kraków. 1903 


Wspaniała willa 
w Zakopanem 
ogrodem i przyległą 


abycia pod korzystne- 

G Bati. — Wiado- 
mość: Biuro Tow. właść. 
realn. Karmelicka *45. od 
4-6 pop. 1834 


Lekcje LLU 


najnowszą metodą 
i konwersacyą. 

Mav Horańczyk 

. Szczepańska 11, 
Il. p. 1809 


Malarz szyłdów 
i lakiernik gałanteryjny 


Kraków, ul. śwąjarka 8 
wykonuje wszelkie roboty 
w zakres malarstwa Szył- 
dów wchodzące według 

najnowszej techniki. 

Jako pierwsza krajowa pra- 
e AN wykonuje również 
trawione szyldy, reklamy, 
nagrobki i szyby ornamen- 

towo-matowe. __ towormatowe. A1 


Instruktor 


zaraz potrzebny na 


r wieś do ucznia z kta- | 


Skaiubina, Lubzi- 
na dwór, poczta Rop- 
czyce, z podaniem 

warunków. 1867 


garze BĘ 


złoto, srebro, brrlaniy 

piacae najwyższą cenę. 
Zakład zezarmistrzowski 
i jubilerski 125 


Józat Gyankiewiez 


Kraków, ul. Sławkowska 24 
dom XX. _ śm O. 


Księgarnia fięgeznia kalelieka Ora Milkowskiego Dra Mitkowskiego 
w Krakowie poleca drugie wy- 


gpiewniczek  Entharystyczny. 


Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sakramentu, Najśw. Panny 
i swiętych Pańskich, uży- 
wane w kościele Najśw. 
Serca Jezusowego przy kla- 
sztorze Sióstr Franciszka- 
b Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. I słowa i mełodye 
nowe, pełne sentymentu 
religijnego. Cena K. 150. 
Porto 40 h. 1275 


Lekcji gry 
na fortepianie i teo- 
ryi muzyki, udziela 
b. ucz. prof. Lalewi- 
cza Nowowiejskiego, 


Bliższa informacya w Adm. 
„Głosu Narodu“. 1791 


Nauczycielka 


rutynowana, udzie- 
lająca muzyki, fran- 

cuskiego 1868 
poszukuje posady. 


zakopane, B. W. 


poste restante. 


W szkołe wydz. żeńsk. w Wieliczce 
jest do obsadzenia posada 


stróża szkolnego, 


Znający się na służbie w 
szkole zgłoszą się ze świa- 
dcctwami do  Dyrekcyl 
szkoły w Wieliczce na 

Zadorach. 1890 


Nr. 220. 
Księgarnia i Skład nut | 
S. A. Krzyżanowskiego 4 
w Rrakowie 


poszukuje chłopca lub dziewczynę 


do roznoszenia czasopism. 
Zgłoszenia Wprost. 1987 


Czosnek | 
Cebule | 
Jabike : 


Zarząd dóbr Babice nad Sanem | 
pDeszukuje: 
Rutynowanego karbowego 


Wynagrodzenie: Przepisana rządowo ordy- 
narya, mieszkanie, opał i 250 kor. rocznie. 


BONY 
do dwojga dzieci (od 2 do 5 lat) z umie- 
jętnością szycia na: maszynie, Polki łub 
Franeuski. Wynagrodzenie : Utrzymanie i 30 
kor. miesięcznie. 


Osoby starszej z towarzystwa 


(rezydentki), do wyręczenia pani domu 

w domowem gospodarstwie. Wynagrodze- 

nia stosownie do umowy (traktowanie tyl- 
ko rodzinne). 


Starszego służącego lab panny pokojowej 
Wynegrodzania: 30 kor. miesięcznie i utrzy- 


manie. O hy i 

« OGRODNIKA rzec laskowe 

na dzierżawę sadów, ew. wynagrodzenia | 
o AX Chrzan 

Kucharza lub kucharki it a F | 

* „ p. wysy:a | 
ynagro nua atoh 30 a i. AMB] M DE D 

lub wynagrodzenie karbownika | 

Zgłoszenia listowne do zarządu dóbr; na nieuwzglę- s BLESSEN olina 
dnione nie odpowiada się. 178 


1519 


pocztówk:ami. 


ądowo kom 1a 


Szkola rahnkównkć państwewej i buchalteryi 


Józefa Tobiczyka, c. k. rewidenta rachunkow. Sądu „A Wyższego 
w Krakowie, przy ul. Szujskiego 1. 7 

(podlegająca w myśl reskr. Minist. wyznań i oświa- 
ty z dnia 17. stycznia 1969 L. 43. 188 inspekcyi 
c. k. Władz szkolnych) — przyjmuje wpisy na 
nowe kursa, które rozpoczną się 15 września b. r. 
Obok rachunkowości państwowej, bnchalteryi 
i nauk handlowych mogą irekwentanci wzgl. fre- 
kwentantki korzystać z nauxi słanografii i pisania 
na maszynie. Zgłoszenia codziennie od godz. B!/2 

do 7 popołudniu. 1762 


OPAŁU 


! "PR użycie w kuchni 
patent. szybkowaru Simplex’ 


s w którym gotuje się bez nafty i spirytusu węglem 
| 


drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi- 1 


wia]ącą oszczędnością opała i kosztu. 1440 


m. AEO" 


| O WYROB ERAJÓWY. 


Cena oryginalnego „Simple- 

xu“ z trwałej ba reg" A 
chy żelaznej 5 K. 50 

Do nabycia w sklepach lub 
w Głównym składzie : ek 


ZLY kat, Tatiiltwda L np 2 


DO SPRZEDANIA 1830 


1) Majątek ziemski (1200 morg) koło Krakowa, w naj- 
lepszej glebie, 2) folwark 152-morgowy koło Wieli- 
czki, 3) do rozparcelowania 40 morg ziemi w Wiel- 
kim "Krakowie, nadający się do budowy fabryk, 4) willa 
w Myślenicach, 5) wiila w Krakowie, 6) 80.600 kor. do 
ulokowania na 2-gą hipotekę na realność pięrwszo- 
rzędną w Krakowie na G0%, 7) interes z konsensem 
restauracyjnym z podawaniem herbat, piwa i t. d. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro kupna-sprzedaży w Kra- 
kawe” i ul. Sławkowska 23 od 3—6 pop. Pe OWH Jaromin, 


DWA ŁABĘDZIE ~ 


de ienaa mi 


Wiadomość u Bina St. SAA Kraków, ak 


Wysyłka pocztowa za zāli- 
czką — od trzech sztuk opła- ` ry. 
tnie. Przy większych zamó- 
y _ wieniach stosowny rabat. h 


KA Przestrzegamy przed naśladownictwa, i 


Mp tj 


| 

t 

4 

Í 

_ "tylna i ubikacyą I roas a. fi 
z wejściem ze ik ep» ij 
U 

i 

| 


aa, 
Kołdry, materace, mzble tapicerowane 
wyrabiają i przerabiają najtaniej 


katolickiewarsztaty tapicersko-pościelowe 
JERZEGO REISINGERA 
Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka 17. 


Wykonuje się malowanie ścian i artyst. mio 
kościołów. 


tanio do wynajęcia 
przy ul. Zwierzynieckiej 10. í 


Wiadomość w Administracyi „Głost 
Narodu“. 180 A 


wanna Wajong Wiogiacni 


w, Krakowie, ul. Basztowa 9, 


Nauczycielka 
z c. k. wydziałowym egz. 
samodzielna udziela =: 
zyka francuskiego i tło- 
maczenie z polskiego na 
francuskie. — Wiadomość 
pl. Szczepański b. I p. na 
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ganku. 1761 , 
Starsza "Y | uprasza Członków Działu ubezpieczeń na życie, klórzy j 
chora kobieta |z powodu stosunków wojennych nie mieli dotąd mo: | 
żności skomunikowania się z Towarzystwem w przed | 

P 

Y 


pozbawiona wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“ dia Julii 
Heidrich. 


| LICYTACYE KONI. 


W okręgu przemyskiej komendy wojskowej odbędą się 
licytacye koni, zdolzmych do robót polnych między 19— 30 
września. 

19 września b. r. o godzinie 8 rano w szpitalu koń- 
skim w Sądowej Wiszni. 

20 września D. r. o godzinie 8 rano w szpitalu koń- 
skim w Maksymowicach koło Sambora. 

24 września b. r. o godzinie 8 rano w szpitalu koń- 
skim w Rzeszowie, koszary kawaleryi „Głęboka“. 

23 września b. r. o godzinie 8 rano w szpitalu koń- 
skim w Jarosławi 1, (Annakaserne). 

30 września b. r. o godzinie 9'/» rano w szpitalu 
końskim w Czerlanach koło Gródka Jagiellońskiego. 

Udział w licytacyi mogą brać tylko ci rolnicy, którzy 
wykażą się legitymacyą władzy politycznej lub komendy re- 
jonowej. 

Kupcy i pośrednicy są wyjęci od kupna koni. 


miocie zaległości premiowych, aby we własnym inte 
resie zawiadomili jak najspieszniej Towarzystwo oswycl 
1917 


obecnych adresach. 


1877 


